
- o 

UEUA. taun A4BU 

.uMiayrja T a i . 
juauaoja T a i UD-MS, 

' . dawn ie j K a r o l a ) N r . a. 
Hadaktor I JAPO aaaupcs i n r ^ g i i 

04 gods tay l k t f . p o ł a t a ł a . 

W A W B l ł a U J n u ^ S j * B a V u r x . 
M M M M I N ta laiaaawa i ó t tMata-
aiazn n u m a r ó w w aataaaaaitMcJt Jafeha* 
1 a*. 10 GT. Odaoaaanaa oo doaaOw m mx 
Od d a l a 1 atyaaztfa I M r. p raa 

raaz ju i i j i i i radake ja zile zwraca. 

lok XI Mr. 305 Łódź, sobota 2 listopada. 1935 r. 

CEWY O G Ł O S Z E Ń . 
iTaaa taka tan > t . J. i-aaa a t rona aO GT. 
. * w . rn-ae 1 1 MM. atx. t tana. w tekack. 
a l OT. a a k r o l o * l Sa e r . awyoa. U GT. 
a t r e a * U tam ÓW. d r o b n a 13 e t . aa w y -

cmo, d l a poan OnoJacroO p racy 10 « T . 
najaaalajaaa ctHoaaaati U 0 s r . o l a 

baaroeoc. 1 a t Opjteiw.nla d w u k o t a r o w a 
a M prac. <kfa • a j : ogloaaaata a a p i a i l i • • 
oo ł t r c * o * e . o w a o 109 p ros . droOaj, 

O l J i M i a l i aata nkwfOw rycaa i t am M o t -

COOTF OJ J o * t c a o ł o o i ł ł a n y c o M o 
2S l n-occs t d r o t s n . 

2a l a a l i i t r a k a t t r a t a i « t a a a i i 
zsta odpowiada . P. K . O l 

Mr. 6KHa. 

W Ł O S I H A P R O Z K O U $ I Ł U | Ą P R Z E K U P I Ć R A S A $ E 1 H J * A , 

G O R A H A l B R O N I S I Ę M Ę Ż N I E 
Zacięte boje na wszystkich frontach. 

Paryż. 2,11. Zwracają uwagę dw'e 
Wiadomości- Jedna donosząca że siły a 
"Isyńskic, koncentrujące sie w Mudn io 
*eJ strefie, składają sic niemal wyłącz 
f'e z rdzenych Amharów, nie zaś z lu* 
<tyw podbitych. Druga natomiast zasłu 
I W c na uwagę z tęgo powodu, iż twler 

i ^ i . jakoby Włosi zupełnie celowo opó 
^'al i swój pochód na południe, a w 
szczególności na Makalle. ponieważ enii 
*arjusze Ich prowadzą pertraktacje z ra 
fcm Sejmu, w celu nakłonienia go dio 
Przejścia na swoją stronę-

Aczkolwiek opóźnienie marszu łatwo 
wytłumaczyć We I kie ni i trudnościami 
tereiioweuii nowo zajmowanych obsza 
rów i koniecznością stopniowej rozbu
dowy komunikacji na bezpośrednJciii 
zapleczu czołowych oddziałów. 

Przemawia przeciwko pogłoskom oko 
Uczność. Iż ras Sejum jest wielkim wro 
glem Gtigsy, którego Włos 1 , w nagrodę 
za przejście na ich stronę, zamianowali 
rasem prowincji tygryńskiej. a więc tej-
która stanowi obecne władztwo rasa 
Sej.nna. *~" 

RZEŹ WŁOCHÓW POD HOSSA fi! 
t M KLĘSKA U P R O C U P U S T I T I I I * 

DżIBUTTI, 2. 11 . — Włosi cofnęli się z 
P°zycjl koło góry Mussa AU. Wojownicy 
szczepu Danakll napadli nocą obóz wioski 

1 urządzili krwawą rzeź. 
Straty Włochów wynoszą okoio 1800 lu

dzi. 
- O Q O — 

Addis Abeba zaprzecza stanowczo In I jest stale w kontakcie telefonicznym z 
synuacjom włoskim jakoby ras Sejum cesarzem, 
pertraktował z Wiochami. Ras Sejum I p : o ; o * 

Pustynia, brak wody i choroby 
NA|GROZNIE|$l WROGOWIE WŁOCHÓW* 

Bój pod Makalle* 
Dżibuttl, 2. 11. — Wbrew uspokajają 

cym doniesieniom włoskim, okazuje sie. 
ze przed Mokalle rozgorzała krwawa bi 
twa- Abisyńczycy oszaticowali sie tak do 
skonale, że ani tanki ani samoloty bom
bardujące nie wyrządzają im wielkich 
szkód- Ukryci Abisyńczycy kosza setka
mi szturmujące wojska włoskie. 

Wzrasta z godziny na godzinę. 
wyznaczyć cześć 

swego terytorium .którą zgadza sie 

ustąpić Włochom 

Paryż. 2. 11. — „1'Oeuyre" uważa, fż.synja powinna sama 
nerwowość włoska wzrasta t godziny na 
WHfzliie. Aloisi miał oświadczyć w C zora| 
wieczorem, Iz gdyby Wiochom uczynio 
n ° propozycje w duchu sugestii. Jakie w 
'°zmowie r nim uczynił Laval, propozy 

te byłyby niewątpliwie odrzucone 
•""zez Rzym- Dziennik podaje, że w 
^wartek ambasador angielski uczynił 
Wobec Lavaia następujące sugestie: Abi 

wzamfón za co otrzymałaby dostęp do 
Morza Cerwonego- Oczywiście pisze 
dziennik — Jaszcze nie nadeszła chwila, 
by Włochy zgodziły sie na taki projekt, 
aie premier Lava< i sir Samuel Hoare sa 
przekonani. Iż chwila taka nadejdzie-

Marszałkowa Piłsudska z córkami 
^ w krypcie Św. Leonarda, 

KRAKÓW, 2.11. Wczoraj przybyła do 
jakowa marszałkowa Piłsudska z córkami 
^pośrednio po przyjeździe marszałkowa 
^isudska udała się na Wawel do krypty 

św. Leonarda w towarzystwie gen. Roupper 
ta 1 majora MŚladowskiego i zatrzymała się 
dłuższą chw:lę na modlitwie u trumny 
Marszałka Piłsudskiego. O godz. 23.07 mar 
szalkowa Piłsudska opuściła Kraków, uda
jąc się spowrotem do Warszawy w towarzy'| 
stule gen. Roupperta i majora MUadow 
skiego. 

Paryż 2.11. Wiadomości ze źródeł 
abisyńskich* Gorahai nie zostało ewaku 
owauc i nadal stawia opór wojskom 
włoskim. ———— 

Abisyńczycy dotychczas lekceważą 
natarcie Włochów od strony Assab i 
Mussa A l i , Ucząc na trzech sprzymie
rzeńców: brak wody» ettoteby I pusty
nię- Włos i posuwając s'p na zachód w 
kierunku Dessie. będą musieli przejść 
olbrzymie obszary pozbawione zarów
no wady, jak i środków żywności. Nie 
liczne studnie zostały albo zatrute albo 
przez wrzucenie wielkiej Ilości soli są o 
ocenie zupełnie niezdarne do użycia. K o 
nleczne wlec będzie transportowanie 
wielkich ilaści wody z miejscowości od 
ległych położonych poza Imini. Nie nale 
ży również zapominać, że nawet te za 
pasy wody zostaną prędko wyczerpane 
przez wielką Ilość samochidów I tan
ków, towarzyszących wojskom włoskim 
Przypuszczalnie Włos i będą posługi* 
wać się, w celach aprowizacyjnych rów 
nic/ vuit<:i it.-imi. Nastręczy tt> jednakże 
poważne trudności, ponieważ zaopatrzę 
nie w wodo I żywność w drodze po
wietrzne) korpusu, Uczącego- 15.000 żoł 
nlcrzy, n̂ e będzie rzeczą łatwą. Włosi 
będą starali się niewątpliwie jaknajprę 
dzej osiągnąć brzegi rzeki Ouache- Rze 
kn ta jednakże w okresie upałów wysy 
cha prawie zupełni. Na całej przestrze 

ni kraju Danakilów panuje dezynterja i 
malarja. ^ ' " 

D o l a r S . 3 0 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.32, w płaceniu 5.30, dolar złoty w żąda
niu 9-00, w płaceniu 8.95, funt angielski w 
żądaniu 26.15, w płaceniu 26.00, rubel zło
ty w żądaniu 4.80 w płaceniu 4.75 marka 
niemiecka w żądaniu 1-40, w płaceniu 1,39 
za 100 franków fr. w żądaniu 35.00. 

Bank Polski w godzinach porannych ku 
pował dolary po 5.29 funty angielskie pa 
25.99. 
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Coś dla męża Pani ! 
To k l l k t razy n ałtadowafe a Jednak niedoścignione, 

O k u l a ł Bo dwumiesięczne golenie każdego 
dnia za ,0 gr. Z dumą polecamy gdyż w gatunku 

ola zatląplone. 

M y d ł o do g o l e n i a w p r o o z k u 

R A Z * D W A - T R Z Y 
z • o p i s e m W I . Prsybyc in 

Miasto Harrar, Jeden z najbliższych celów ofensywy włoskiej. 

Krwawe walki nad rzeka 
" U R Z ^ D O W S - o P T y n i z « % . 

Settit. 

Do nabycia w k ł i d y m sklepia cena tylko S0 groszy* 
UWAGI i Nie pozwolić przekonać ale, te Inne Jest 
lepsze. Odrzucić bezwartościowe naśladownictwa, 
żądając w opakowaniu z napisem: Przemyśl Tłuszczo

wy Polskie Mydło Wł . Przybycln. 
Tylko takie eta pełne zadowolenie. 

RZYM, 2 . 1 1 . — Korespondent wjosklego 
„Lavoro Fascista" z Asmary podaje nastę 
pujące szczegóły zajęcia strefy Mai Uecc na 
południe oa Adlgratu. j i .£ U 

Zajęcie tej strefy,przez oddziały „Dywizji 
28 października" odbyło się bez wystrzału 
Obecnie strefa ta strzeżona jest przez 2 le-
gjony czarnych koszul, samochody pancerne 
i oddziały wojsk tubylczych. Obfitość wody 
w te] strefie jest tak wielka, ie zaspokoi ona 
potrzeby całego korpusu gen. Santini. Zaję-

jcle strefy Mai Uecc pozwala na spokojne pro 

[Ograbiony pałac Gugsy 
Zdrajca niecierpliwi się... 

ASMARA, 2.11. Ras Gugsa dowiedział się 
że jego pałac w Makalle został doszczętnie 
ograbiony. Jednocześnie oczekuje on wieści 
od swej drugie] żony, która spodziewa się 

..w tych dniach dziecka. Wobec tych wieści 
— jak donoszą — ras Gugsa pn^i le ahy 
wojfka wk>V*!2 takr.ajszybciej 

WFLTTRC/YLY do Makalle. 

Decydująca rozmowa. 
GENEWA, 2.11. Rozmowa barona Aloi-

si'cgo z mi.1. Hoarem, która miała odbyć 

się wczoraj wieczorem zostata odłożona do 
dzisiejszego pr. edpołudnia. 

Żywa akcja wywiadowcza. 
ADDIS AtfEBA 2.11. Fas" De>ta donosi 

że na froncie pcindnJowym na odcinku Do
lo Włost ujawniają żywą akcję wywiadów, 
czą. 

Na fronc-'e półn-ŁNYM według fcilejszych 
Informacyj trze] dowódcy wojsk abisyńskich 
rozciągnęli swe Oti^ka na linji od wichodu 
na za:!iód na pcłudn<c od Addis Abeby .' 
Aksam. Wojska te Hczą 90.000 ludzi. 

A B I S Y N J A N I E U S T Ą P L . 
Oświadczenie min. Tekle Havariate. 

•^ussolini z okazji 13-tecia marszu na Rzym wziął udział w otwarciu Hcznych nowych 
gmachów -im. in. pałacu poczt i telegrafów, 

DżIBUTTI, 2.11. Wysiadł z okrętu by 
ły delegat Etjopji w Lidze Narodów min. 
Tekle Havariate. 

Havariate oświadczył przybywszy do 
swej ojczyzny, że zakończył swoją karjerę 
dyplomatyczną i Jest znowu żołnierzem ce
sarza. 

„Nie tmożemy dyskutować na temat poko 
ju — powiedział Havariate — dopóki ostatni 

żo»flterz włoski nie opuści terytorium Abi- j 

synji'. 
Józef i Benjamin Martin młodzi synowie 

dr. M-rtina, ambasadora rządu Abisynji w 
Londynie przybyli tym samym okrętem co 
i min. Havariate do Dżibuti); i jako inżynie 

rowie, którzy ukończyli studja techniczne i 
w Angljl, obejmą stanowiska Inżynierów -i 
instruktorów w nowym korpusre inżynierji I 
woŁsk abisyńskich f O i 1 . n o w a n v t n w A<Misr 

wadzenie budowy drogi, Idącej .do Makalle 
wzdłuż dawnego szlaku karawanowego. — 
Gdyby nieprzyjaciel pragnął przyjąć wielką 
bitwę na południu od Makalle, wojska wło
skie dysponować będą obecnie doskonale zor 
ganizowanemi etapami. Dzięki zajęciu strefy 
Ala Uecc dowództwo włoskie mogto zasię
gnąć informacyj o zadaniu wojsk abisyńskich, 
dowodzonych przez abisyńskiego następcę 
tronu Asfanosena, którego sztab główny znaj 
duje się w Dessie. Wojska te muszą przede-
wszystkiem mieć na oku ruchy oddziałów wio 
skich, operujących w strefie Asab, które po
suwają się wzdłuż granicy francuskiego So
mali, mogą zagrozić od północnego wschodu 
wojskom abisyńskim. Ponadto następca tronu 
musi utrzymywać kontakt pomiędzy wojska
mi rasa Kassa, operującemi w prowincji 
wschodniego Tigre oraz wojskami rasa Na-
sibu, operującemi w Harrarze 1 Ogadenie. 
Ogółem armja następcy tronu liczyć ma od 
200 do 300 tysięcy ludzi. 

Ponadto korespondent „Lavoro Fascista" 
podaje następujące szczegóły 0 krwawych 
walkach, jakie toczyły się nad rzeką Setit, 
dzielącą Erytreję od Abisynji północnej, w 
kraju, obfitującym w słonie, tygrysy, lwy, kro 
kodyle, położonym pomiędzy Aksum a grani
cą Sudanu, 

Zgromadzono tam pod wodzą dedżaka 
Buru okoio 80 tys. łudzi z czego połowa 
znajduje sie 

w pierwszych llnjach. 

Wszystkie ataki tych wojsk, których ce 
m było sforsowani* granicznej rzeki Se— 

t.', zostały odparte przez tubylcze wojska 
wicskle ,które przeszły do kontrataku i po 
przebyciu rzeki wbród po gwałtownej walce 
odparły irleprzyjaeieli, który był uzbrojony 
w dużą ilość karabinów maszynowych. N * 
stępnie oddziały te powróciły na terytor* 
jum Erytrei. Na drugi dzień po tej bitwie, 
sitak abisyński znowu się powtórzył i pono 
wni« • zno ł^i odparty. 
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http://warwcWEo.il


DWA ZJAZD? NĄUKOWi %f ŁODZI. 

I h n i i wystawy^opiekanad dzieckiem i młoi 
ŁÓDŹ 2.11. Wczoraj, o godzinie 10-eJ 

rano nastąpiło w gmachu YMCA w Łodzi 
uroczyste otwarcie dwóch wielkich z ja: ' i w 
naukowych: 5 go zjazdu pedjatrów polskich 
1 6-go zjazdu mikicLlologów i epihmjolo-
gów polskich. Obydwa zjazdy zataił naj 
starszy wiekiem, »:Jk i ".-.zony pol5';;, u -
czeń Pasteura, pr >f. ir. Odo Bujwid, po
czem nastąpił wybór prezydjów obydwu 
zjazdów. 

Na otwarcie przybyli wiceminister opieki 
społecznej TIR. Piestrzyrtski, wojewoda łódz 
lei Aleksander Hauke Nowak, dowódca OK. 
gen. bryg. Langner prezydent miasta płk. 
[Wacław Głazek I szereg przedstawicieli 
władz państwowych wojskowych i samorz^ 
Idowych. 

Przemów'onia powitalne wygłosili woje-, 
•woda Hauke Nowak i prez. płk. Głazek. 

Bezpośrednio po tern rozpoczęły się wla 
śclwe obrady zjazdów. Przed południem o-
hrady toczyły się wspólnie. Dopiero 
popołudniu nastąpiło rozłączenie: pedjatr/y 
pozostali w gmachu Polskiej YMCA mikro
biolodzy zaś przenieśli się do sali odczyto
wej Łódzkiej Izby Lekarskiej. 

O godzinie 1 popołudniu obrady zostały 
przerwane i wszyscy obecni udali się do 
gmachu Banku Handlowego przy Al. Koś
ciuszki 15, gdzie nastąpiło otwarcie wystJ-
wy p .n. „Opieka nad dzieokiem I młodzie
żą1'. Na uroczystość tę przybyli p. wojewo 
'da Hauke Nowak, J. E. ks. biskup Włodzi
mierz Jasiński, dowódca OK. gen. Langner 
prez. płk. Głazek, starosta dr. Wrona, dyr. 
|nż. Wojewódzki, ks. pastor Dietrich I inni. 

Przemówienie powitalne wygłosił dyr. 
[Jagiełło. Zaznaczył on, iż w wystawie wzlę 

Kula trafiła kobietę. 
Łódź, 2 listopada. -

wieczorem w Retkinl, 
- Wczoraj o godz. 9 
pod Lodzą, wynikła 

bójka pomiędzy kilku osobnikami.'Awantur
nicy poczęli również bić przechodzącego w 
tym czasie obywatela retkińskiego, niejakie
go Józefa Sochaczewskiego. 

Osaczony przez awanturników Sochaczew 
ski, wyciągnąwszy rewolwer, począł strze
lać. Napastnicy poczęli uciekać. Kule Socha
czewskiego nie wyrządziły Im szkody, nato
miast jedna ugodziła w jamę brzuszna powra
cającą w tym czasie do domu niejaką Wła
dysławę Nowicką, zamieszkałą w Retkini. 

Ciężko ranna kobieta z jękiem osunęła się 
na ziemię. Zawezwano niezwłocznie lekarza, 
który polecił ranną kobietę przewieźć, do szpl 
talr. • 

Jak się dowiadujemy, stan Nowickie] jest 
beznadziejny. 

Józet Sochaczewskl został zatrzymany 1 
osadzony w areszcie do czasu przeprowadre-
nia dochodzenia. 

PARADOWSKA Regina zagubiła legity 
mac je wstępu nr 28 wydaną przez f-rnę 
•.Gentleman" w Łodzi. 

ły udział 63 organizacje społeczne a w dzia 
Ie przemysłowym — 28 firm przemysłowych 
i handlowych. 

Celem jej jest zobrazowanie dorobku na 
odcinku pracy społecznej w zakresie opieki 
nad dzieckiem i młodzieżą. Wystawa ma o-
budzić czynne zainteresowanie najszerszych 
mas tern zagadnieniem. Po przemówieniu 
otwarcia wystawy dokonał p. wojewoda 
Hauke Nowak. 

Dodać należy, iż wystawa posiada spe
cjalny dział poświęcony latom dziecięcy.n 
młodzieńczym zmarłego Wodza Naroku, 
Pierwszego Marszalka Polski Józefa Piłsui 
skiego. Pamiątki udzielone zostały komiteto 
wi wystawy przez p. Marszałkowa Piłsud
ską. 

Uczestnicy zjazdu, po obejrzeniu wysta
wy, wrócili do swych obrad, które przecią
gnęły się do wieczora. Wieczorem goście o 
becni byli na przedstawieniu w Teatrze 
Miejskim, poczem podełmował ich herbatką 
prezydent miasta pik. Głazek w salach 
„Grand - Cafe". 

Dziś obrady toczyć się będą w dalszym 
ciągu. 

Ani jeden łodzianin nie powinien pomi
nąć okazji, by obejrzeć świetnie pomyślaną 
1 w stu procentach doskonale zorganizowa
ną wystawę. 
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POCZTYLJONA. 
Kradzież listów amerykańskich. 

BRZEŚĆ nad Bugiem, 2. 11. (od wł. kor.) 
Od pewnego czasu zauważono, że w sortowni 
listów Urzędu Pocztowego Brześć I giną l i 
sty z Ameryki. 

Wobec takiego stanu zarządzono 
ścisłą obserwację. 

Onegdaj zauważyli urzędnicy, że pocztyljcn 
Władysław Kulik w czasie segregowania l i 
stów schował coś do kieszeni. 

Gdy przystąpiono do rewizji, znaleziono 
przy nim 11 listów amerykańskich, adresowa 
nych do różnych osób w Brześciu nad Bugiem 

i Czernawczycach. 
Następnie znaleziono u Kulika jeszcze 

pięć dolarów, 
pochodzących z poprzednich kradzieży. 

Kulik przyznał się do systematycznej kra
dzieży listów amerykańskich, a skradł ich aż 
tyle, że nie w stanie jest podać ilości. 

Nadmienić należy, że Kulikowi powodziło 
się wcale nieźle, a, jak stwierdzono, dolarki 
obracał na nocne hulanki z przygodnemi dzie
wczynami. 

Kulika zamknięto w więzieniu. 

Czy "esteś członkiem 
L.O.P.P.? 

Ofiara zabłąkanej kuli. 
Kronika pogetowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Łódź, 2 . 10- — W dniu wczorajszym około gol trunku przewiózł Wójcika na kurację do szptta 
dżiny 9 wieczorem w polu przy ulicy Wolnej w | l a miejskiego św. Józefa przy ul . Drewnowskiej 
Żabieńcu został postrzelony w rękę zabłąkana, 
kulą 28-letnl Mieczysław Matyjaszczyk, zamiesz 
kały przy ul. Wolnej 10. Ofierze wypadku udzie 
łono prjmocy na stacji miejskiego pogotowia ra 
tunkowego. 

— Na ulicy Andrzeja upadł odnosząc poważ 
na ranę dartą głowy 50-letni Jan Wójcik, zamie 
Szkały przy ul. Franciszkańskiej 10. Zawezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego, po nałożeniu opa 

UZ w 
UTRO! N A J W I Ę K S Z Y F I L M 

SZPIEGOWSKI 
„TAJEMNICZA DAAA" 

W rolach głównych : 

H afBk. sja n*. • ń • demoniczna, kuwąco piękna, 

U H A BŁ» Ł% U% M% B B kobleta-tiplag 
ROD LA ROCCIUI. 

w KINIE „ C Z A R Y " 

— W bójkach ulicznych odnieśli okaleczenia 
30-letni Jankiel Sendck, krawiec zamieszkały 
przy ul. Kilińskiego 44, 28-letni Wacław Micha 
ski, dorożkarz, zamieszkały przy ul. Profesor 
skiej 15 I 28-letni Maksymilian Gromek, bezra 
botny, zamieszkały przy ul . Prusa 10. Wymienio 
nym ldzieli ł pierwszej pomocy lekarz miejskie 
Ko pogotowia ratunkowego. 

— Tragiczny wypadek wydarzył się wczo 
raj przed posesją przy ul. Rzgowskiej 51, — 
gdzie pod przejeżdżający t ramwaj dostał się 
przebiegający przez jezdnię 11-letni Zdzisław 
Michałowski , zamieszkały przy u l . Rzgow
skiej 49. Chłopiec odniósł zmiażdżenie obu 
nóg. Zawezwany lekarz miejskiego pogoto
w i ; ratunkowego, po udzieleniu pierwszej po 
mocy, przewiózł ofiarę wypadku w stanie 
groźnym do szpitala dziecięcego Anny-Mar j l . 

— Dziś o godz. 8.30 rano w domu przy 
ul. Północnej 18 poparzyła się wrzątkiem 
służąca Janina Majewska, Lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego stwierdził ciężki stan 
Majewskiej i przewiózł ją na kurację do szpi
tala. 

o: o : o 

Zdarzenia i wypadki. 
(—) Na premjera rządu nankińskiegó 

Wang-Czing-Wei dokonano zamachu terory 
stycznego za jego filojapońska politykę-
Sprawcę reportera Sun Cning Olsuna orrz 
jego 2 pomocników aresztowano. 

(—) Liga Narodów nie przyzna Wio
chom terytorjów zajętych w Abisynji Sauk 
cje gospodarcze przeciwko Włochom zost>f 
na zastosowane od 15 listopada. 

(—) Wczoraj dorocznym zwyczajem od 
były się w stolicy obchody ku czci pole1 

głych za ojczyznę. 
W Krakowie odbędzie się dzisiaj oficial 

ne złożenie hołdu Marszałkowi Piłsudskie
mu przez przedstawicieli władz i wojska, 
które będzie reprezentowane rjo jednym 
przedstawicielu każdego stopnia od szere
gowca do generała włącznie. 

(—) Kryptę św. Leonarda odwiedziła 
specjalna K O M I S J A z gen. Rouppertem na cze 
le która zbadała stan zwłok Marszałka Pił
sudskiego. 

Balsamowanie okazało się dobre, n'to-* 
miast mundur, który znowu pokryła pleśń 
zmieniono i zamieniono wieko trumny, prze 
puszczające powietrze. 

W polowie grudnia obecna trumna zosta 
nie umieszczona w szczelnej metMowei 
trumnie, zupełnie zakrytei. która spocznie 
w sarkofarju. Budowa sarkofarm zostanie 
rozstrzygnięta w bieżącym miesacu. 

(—) Reprezentacja urzędników państwo 
wych została wczorai prr-^J^in przez P R E M 

iera Kościaikowskiego, którego prosiła O 
poddanie rewizji stanowiska rzfłdu w sira 
wie wprowadzenia podatku n a d 7 w v , r z , ' , i : , ' W T i 
od uposażeń urzędników państw. Prem
ier oświadczył, ie decyzja wprowadzania 
datku została powzięta po rjjchnklef rozws 
rfze i test jedyna dropa zrównoważenia bu
dżetu. Podatek t<n będzie w miarę po*»rf.-* 
wv sytuacji stopniowo likwidowany. 

S Ł O i \ E C 3 ! ; w 115. 
Stan Doncdy w 'oeW 

lodź 2. U . — W dniu dzisiejszym, o godzi 
nie 9 rano temperatura wynosiła w centrum Ło 
dzl 4 stopnie powyżej zera. (Najniższa tempera' 
tura w nocy 1 stopJeń powyżei zera). 

O tej U F N I E ] porze bariimetr wykazywał ć'-
śnienle 762.0 milimetra Tendencja barometryc* 
na — równrmlcrny wzrost ciśnienia. 

Wiatry wschodnie I południowo-wschodni*-
W ciągu dnia dzisiejszego pog.id«ile. 

Reklama :est potężna stła w rozwo u przemysłu i handlu 

Kup iony asnfcftcggelcF.O.M, 
c h o r z y miliony potrzebne na budowę " 

polskich okrętów wojennych! 

ZYCIE ZGIERZA 
Zakończenie robót iirefskich 

Wc czwartek upłynął ostatni termin wymówię 
nia dwutygodniowego pracy n* robotach mieJ-

Doktór L. BERMAN 
spec ja l i s ta CHORÓB wenerycznych 

skórnych i r e k s u e l n y c h 

C e g l e l n i a n a 13. 
telefon 140-07 

od 8—11 rano i o d 4—8 w iecz . 
sieds, I święta od 9 — 1 . 

Dr. B R A U N 
SPEC, CHOR. SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH. 

przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wieez. 
p r z e p r o w a d z i ł się na nl . 

P i o t r k o w s k ą 8 1 , tel. 100-57. 

D O K T Ó R 

W O Ł K O W Y S K I 
Spec. chor w e n e r y c z n y c h , moczopłclo 

w y c h i skórnych 

Cegielniana 11, tei . 2 3 8 - 0 2 
'ra*r|SsO)s f « a s . 8 — 1 1 , • * *—» W. a i a s z l a l s 

l a w l « U • « »—1 

Dr. med . 

Z. $ WACHOWSKA 
al .uazer ja 1 choroby kob ieco 

p o w r ó c i ł o 
P I O T R K O W S K A 153, telefon 145-10. 

przyjmuje oo 9—11-ej przed polud. 1 od 5—8-ej 
popołudntB. 

D r . m e d . 

H. K R A U S K O P F 
A k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

Zgierska 15, tał, 113-47 
Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 

Dr. J. N A D E L 
a k u s z e r — ginekolog 

u l . A n d r z e j a 4, telef. 228-92 
Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wJecz. 

Dr. W. BALICKA 
p o w r ó c i ł a 

s l f cNKIcWiCZA 52 ( róg Nawrotu) 
telefon 194-03. 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
Przyjmuje kobiety i dzlro od godz. 1 do 3 

1 od V do 8 wiecz 

Dr. Z. HENRYKOWSKl 
Specja l is ta ckorób wenerycznych , 

skórnych i seksualnych 
p r z e p r o w a d z i ł . . * na ul. TRAUGUTTA 9, 

f ront 1 p ię t ro , t e l . 262 -9S. 
rsTJmuls paniw od ^ - 1 1 i od o—9 • » • siada . i w l ł t a 

M V—Hau popi. Pasła od f. 10—11 > od * - » el tes. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c o 

P i o t r k o w s k a 0 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

• rsyjan. codz. od 10—12 . ed 5—8 PO POT 

DR. MED. 

NIE Vf 1 A±$K I 
Spac.chor. wenerycznych, skórnych i aekaualnych 
A n d r z e j a 5 , telefon 159-40 

przyimujt od 8 — 1 1 raoo i od 5 — 9 wiecz. 
w niedt • lwięta od 9 — ' 2 pp. 

L e c z n i c a prywatna 
D r a 25. R A K O W S K I E G O 

dla chorych na nazy, nos i gard ło 
pr«y|muj» chorych pnych daących I sn-ych. 

P i o t r k o w s k a 67. T e l . 127-81 
cd 9 - 2 1 5 - 8 . 

Zo PINCIEIfIKA 
choroby kobieco 
Przyjmuje od 4 — 6 , 

G D A Ń S K A 28, t e l . 108-01-
wznowiła P '»y je jc1a . 

Dr. med. N ITECKI 
choroby skórne, weneryczne 

i moczopłc jowo. 
uoiiL « ośCtro — l e i . 213-Ir-

P r z y . m u j e od 8—9 30 rano i o d 5—9 w. 
w n i t d z i e l * i i w . ę t a od 9 do . 2 w p ó ł 

OK MELI. 

H. L U B I C Z 
-haraby t K Ó i a a , weneryczne i oaoczoplciowt 
CEU1ELN1ANA 7. Tei. 141-32 

/ -r,i, e JO itodz. 8—10, 1^—2, 5—8 wteu 
W niedziele t Jwieta od 9 do I I rano. 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Spec_. ehorrtb wenerycznych, skórnych. 

»łoidw I moczopłciowteh. 

6 S*o Sierpnia 2. te le fon 118-33 
grsY'fna|a od 9 — LI, 3 — - w l fc i . . • a ladi l . la I i a l f t a 

Sd 9 •» 1 po pol. 

Dr. med. Łucja Makower 
choroby skórne i w e n e r y zne 

(Kobiety i dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117. ^ 149 -39 
anyj jnula od 8 — U I od 6 — a wiucjorem priyjpiu|a od 8 — I I 

w aiedilala I iwfcta od o — w poi. 

D r . m e d . 

Edward R E I C H E R 
powróć ł 

Specja l is ta cborón a k t r n y c b , w e n e 
rycznych i seksualnych 

P o i u a n i o w a £&, tel. 2 0 1 - 9 3 
pray.niuja " • 8 — 1 1 rano i od 6 — 8 wiecz. 

w niedziele 1 lwięta od 9 — 1 popoi. 

Dr med. M. GŁAZEK 
C h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e 

' - A C O U N I A 64. Tel. 185-49 
orzyjmae od 12 — 2 i od 1 — 8Va wiecz. 

w oiedziele iw-<ta od 10 — 12 w pot. 

Poradnia Wenerolcg czna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

Lecz. chor. weneryczy ; ' : , skórnych 
i seksualny c i 

Kobiety i dzieei prtyjm. kobieta-lekars 
czvnua od 9 rano do 9 wiecz . 
P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr. med-

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER • GINEKOLOG 

Zs ie r%ka 1 1 . T e l 246-09 
Przyjmuje od 8—10 r. i 4—7 w. 

D R . M E D . T R E P 1 A N 

speciŁ.i:';i cli.»roD wenerycznych, 
skórnych, W • xTopłck»wych. 

Z A W A D Z K A 6 , fr. I I p ię t ro 
tei. 234-12. Przyjinuu" od 8—12. 2 - 4 i 6- » 
* niedziele i święta od 8—1 w południe 

P^c»iorfn a Weasnf 05 fc*n« 
( e e s e n • c h o r . w e n e r y c z n y c h 

i • ! > o r n y c h 

1 , t e l t . 1 2 2 - 7 3 
{ czynna od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a 3 z ł . 

Dla pcń oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D 5 Z T A J N 
a k u s z e r a i c h o r o b y k o b i e c e 
r-UAiOltSitA 7. tel. U -J!4 
'rzyjmiue od V,ODI. S - I O rano i 4—7 w. 

E t C Z IV 1 C A 
P I O T R K O W S K A 294 , tel. 122-89 (przy przyst) 
tr.-Mii.-. Pabianickich 2 rosy da lennie p rzy -
tnu.ą lebarse wszys tk ich s p e c a l n o ś c i . 
Gabinet dent. Wizyty na mieście. Wszelkie za
biegi analizy. Otwarta od -l e r. do >e w . 

P o r a d a 3 s&lo f e . 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
ze a t a ł e m i i ó z i a t n 

O O K T O R A 

D O N C H I N A 
u L P i o t r k o w s k a N r . 9 0 . 

t a l . 2 2 1 - 7 2 . 
R . - S I Ę CHORYCH. * Y M N J I J Ą C Y C H ;-,R.-<-•••. -

•RANI I - IRCANLCY LOPRRACJR N E • a LAKIR P N Y 
CNORLTĄCCA > — I I M — . I POL. 

skich- Zastały one już ostatecznie zlikw djwane-
W związku z tern pracę strac^o okoto 280 roto* 
tnlków, którzy pozostali na zlme be: tedn-c™ 
źródeł zarobku a co zatem idizlc , i * - M 

do Łyda, 

ALARM. 
Wczoraj j godz. 11.30, Zgierz został 2. iaial ' 

mowany gwi idcm syren pożarniczych, które * 7 
wolały w. mleScić zrozumiale wrażenie. Nieb'* 
wem na ulicach miasta ukazały ie samochnJJ' 
strażackie tdażajace w klerwiiku St»reco KV 9 

ku. ściągając na to mie sce ca-łe rzesze przccli 0 

dmów. Okazało sie, że był to alarm prót«y, dl*. 
S I P R A W D Z C N I A sprawności straży Na Sta.ryan Ry" 
ku adbyly się ćwiczenia str?4icik!e, które POI^0 

l i ły nam stwierdzić, że Ochotnicza Straż Poźn* 
na w Zgierzu przygotowana jest do pelnlcn-'-
S W E J służby dla dr.bra obywateli naszego miast* 
Po ćwiczeniach zarzn.dz ino zbiórkę na Rynku i <*0 
uszeregowanych strażaków przemówił n*ezeln* 

|OSP. w Zgicrzu,_ iuż. Malin jw&kl , wyrażając * 
j swem krótłriem jcornem przemówieniu żedo*^ 
' lenJe zc stanu i ducha stratżaJtów. Poczem c l - ł 
szerowano do koszar. 

ZEBRANIE PROTESTACYJNE. 
Jutro odbędzie się w Zgierzu zcbr"nle r i . B 

stacyjne przeciw szykancwanlu 1 gnębieniu 
d^ków na śląsku Cieszyńskm. Program prze' v ' j 
duje o god'z. 12 zbiórkę wszystkich organ'tacJ'1 
na dziedclńou gimnazjum i preżmarsz na St f r t 
Rynek, gdzie przemówienie wygłosi p. k iere j 
n!k Hierowski. O godz 17 w sali szkoły pow»»' j 
Nr. 1 przy ul. Łęczyckiej wygłosi przemówień" 
dyr. Michna na temat stosunków polsko-oze kie'1' 

NA STARCÓW I SIEROTY. 
Wozoraj dorocznym zwyczajem odbyła st« * 

Zgierzu zbiórka uliczna na dr-m starców i sierota 
przy parafji, która dała 247.32 zt. 

D o k t ó r 

S O Ł O W I E J C Z Y K 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z 

n y c h i s k ó r n y c h 
P o l r k o w s k a 9 9 

Przyjmuje od 2 — 8. 5 — 6 i 8—9 wiecz. 

Dr. H E L L E R 
jpc cnurOt skórnych, wenerycznych 

moczoplciowych i skórnych 
K A L O U I T A 8, t e l . 170-8A 

• - Q 8—11 * I od 4—8 wiecz. 
W niedz. I święta 10—12. po. 

e «p C h c e s z m l e ć 
i n f o r m a c j e n a r o k 1 9 3 5 

znajdziesz je 

w Wielkim ILUSTROWANYM 
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J e s l e r t nad Tamizą. 

obillzacja prasy przeciw Włochom 
AFHVKA*%HA V K I N A C H L O N D Y Ń S K I C H 

LJttttfyn w listopadzie Arch. zatarg afrykański rozgrywa się 
Po raz pierwszy w ciągu licznych po, na olbrzymiem, oświctionem przezro

c z y do stolicy Albfonu trafiliśmy na\ czu. W księgarniach na Strand i Fleet 
Piękną pogodę, bez deszczu i mgły— blej! Street, dzielnicy wydawniczo- dzienn -
ktno niebo i tchnienie niemal wiosenne!; karskiej, mapy plastyczne do/.walają 
» powietrzu. Mimo to wszyscy chodzą! przechodniom orientować się w .trudno 

Parasolami- Negus czułby siw tutaj 'Żul ściach annji włoskie', walczącej z natu 
WWc na miejscu- ralnemi przeszkodami górzystego tere-
' — „Bez parasola — ośwadczył nam, nu Etjopji-
*"ajoniy londyńczyk— czulibyśmy się! 
M obnażeni na ulicy". 
Zastaliśmy Londyn przepełniony spo 

"*'odu wystawy samochodowej i z trud 
•ością zdobyliśmy miejsce w hotelu-

•Jasnowłosy i różowy „boy" hoteio-j 
*V' który na wstępie zaopiekować s :C| 
"•'S/.cmi walizami, uznał za stosowne 
^razu poruszyć temat wojny afrykań-
W . Oświadczył nam z głebokicm prze 
*°naiiicm: 
I — ,-Mussolini jest dzś człowiekiem 
kończonym"- Jest to już tylko kwc -

dni Zresztą zapewnie panowie sami 
J&cglądali 'uż dzisiejsze dzienniki? 

* * N c jeszcze. 
Ł - c r A wnec „książę' (Walji). który 
• aHffurowar wystawę samochodową, 
toinął, bez zatrzymania się, stoiska firm 
*bskich Fiat i Alfa Romeo- A wiec poj 
""lin. panowie.. 

Zareagowaliśmy na to tylko krót-
*lein: Aa ! " 

Tylko niewidomi w Londynie ignoro 
*W mogą położeyiie geograficzne Abisy 
" i ' , a nawet rzec tego nie można napc-
*"o, bowiem speaker radjowy mówi 
?[zeważnie ty lko o Gcrlogubi. Harrar, 
piórze Tsana itp- A na ulicy przecho-
^•ień doznaje prawdziwego pfześlado-
^anią wzrokowego. 

Przedewszystkicm widzimy państwo 
!*róla królów", przyczepione do wszy-
**lch czerwonym autobusów, które cią 
^ą się wolno, gęsim szeregiem, przez 
'csłychanie ruchliwe ulice londyńskie-
fc> centrum- W ten oto sposób ..Daily 
J^egrapli" przykuwa uwagę ewcntual tych czytelników. Mapy Abisyniji znaj-. Jllieiny w każdym, boaaj najmniei-

*^yni, sklepiku kolonjalnym. 
! w wielkich magazynach londyńskich 
|c°ina włosko- abisyńska przyjmuje po 
l*°ry zbytkowne- W c wspaniałym do-

towarowym Selfridge'a obok Marble 

Aby całej sprawie dodać wagi. kupcy 
—strategowie nic ograniczyli się do roz 
mieszczenia chorągiewek zielono-czer-
wono- białych i lwów abisyńskich. ale 
wszędzie pozatykali chorągiewki ,>U-

W t- zw ,.kinach aktualności" oczy
wiście n a j w a ż T w e j s z ą część programu 
stanowi wojna afrykańska-

Oglądamy przedewszystkiem czołgi 
włoskie , askarisów. szeregi czarnych 
koszul, następnie wojaków abisyńskich 
rewję wojsk- dokonywaną prze gen- Na 
sibu. czarną sylwetkę na wielkim koniu 
w komicznej, płaskiej czapce, przeć w 
lotnicze baterje armji negusa. Lecz nie 
koniec na tem- Sprawa jest zdecydowa 
nie kwestią trójkątną: widzimy w!ęc nie 
skończoną defiladę „Home fleet" wzglę 
dnie floty angielskiej— jej masywne 

nion Jack" na granicach Somalii. Kc- i pancerniki, najeżone działami, oraz 
nya, Sudanu. Egiptu i w Adenie. Wywie strzelców morskich Anglii, paralujących 
ra to wrażenie okrążenia i jest dowo- | w Kairze. I w tym momencie po'aw:a 
VVm, że chodzi o sprawę, związaną z i się na ekranie mapa. na której olbrzy-
imperlum Brytyjslccm- mierni czarnemi kreskami oznaczone zo 

— Upadek Adi i i— opowiedziano nam stały drogi: do Indyj i 7. Przylądka Do 
—• swego czasu bvł równie przykry dla , brej Nadziei do Kairu- Rozlega się głos 

speakera: 
»,Tc drogi imperjum posiadają dla nas 

Czarni sojusznicy Włochów. 
W sprawozdaniach, 

z afrykańskiego plrću 
nadchodzących 
boju. czyta sie 

ustawicznie o oddziałach czarnych wojsk 
tubylczych, walczących po stronie 
Włoch. 

Są to owi „Ascari". o'•'których bit-
ności, odwadze i wytrzymałości 

serc Anglików, jak utrata kolon ji bry 
łyjskicj. 

Uwierzyliśmy w to bez zastrzeżeń, 
gdyż już po dzics ęciu minutach włóczę 
gi po Londynie, przekonaliśmy się, że 
niektóre sklepy stolicy angielskiej nie 
zdążyły pogodzić sę z upadkiem Adui. 
nad którą Jeszcze widnie ic lew negusa. 

znaczenie pierwszorzędne. Jest rzeczą 
ważną zachować ich integralność i bez 
pieczc-iistwo za wszelką cenę". 

1 Wszyscy rozumieją o co chodzi. Ten 
sam film ukazuje się jednocześnie w ty 
siącach kin. w największych miastach 

który również samowolnie został przez najodleglejszych wsiach wysp bryty j 
I skłęb i kolonii. A Liga Narodów? Na
wet je-' nie wspominają' 

nich posunięty do Erytrei- w zwycięs
kim pochodzie ku morzu- Trochę to ra
zi w kraju ,-fair play", gdzie nie prze
kształca się naogół żadnych faktów, a 
porażki znosi się z pewną spokojną ele 
gancją. Lecz na wytłumaczenie sklepi
karzy rzec można że orjentują się we
dług prasy- Zaś prasa angielska nie no 
tuje żadn. powodzenia .Włochów Zgo 
dnym chórem powstałe przeciwko nim. 
i jest wprost zdumiewające, jak świet 
nic jest zmobilizowana dla ochrony jnte 
resów wnperjum i podtrzymania pożąda 
nego nastroju wśród ogółu. Am Jednego 
rozdźwięku. . 1. I ' 1 

Obok prasy również i piśmiennictwo 
pracuje w tymże zakresie i celu. Zano 
towaliśmy kilka tytułów książek n a w y 
stawach księgarń: . . ( i T o ź o a faszyzm/u"; 
..Odbudowa floty angielskiej"; .PrawC 
da o Etjopj i" ; ..Anglia. Włochy; Etio
pia", który to tytuł świadczy, najlepiej, 
że zagadnienie jest przedewszystk'e:s 
brytyjskie > / 
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Trick fotografa 

z niego pożytek. Bo Ascari nie znosi bez 
czynności, musi być ciągle w rucl.u. 

Komenda wojsk włoskich potrafiła 
znakomicie wykorzystać te wszystkie za 
!etv bojowe czarnych tubylców, których 

przeszło 30 tysięcy 
wcielono w szeregi armji. dzieląc ich n<>' 

opowiadają cuda. j dwadzieścia ośm batalionów. 
Ludzie wspaniale zbudowani. n ciałach Zazwyczaj w ataku Ascari idą w 
jakby wykutych z bronzu lub hebanu. Pierwszych szeregach z nigdy nie było 
rośli smukli. Owalna twarz, mięsiste wypadku, by dopuścili się zdrady. A' 
wargi.czarne. kędzierzawe włosy. 1 przecież Ascari — to Abisynczycy z 

Natfwiększą osobliwością jednak są krwi i kości, związani zarówno językiem 
ich stopy: twarde jak skóra,, "ieznoszące - i a k pochodzeniem i obyczajami ze swy-
poprostu żadnego obuwia. Ascari robi \ m i braćmi po drugiej stronie granicy! 
bez wysiłku marsze dziennie — "0 km-
Nic maszeruje, lecz biegnie zawsr 

lekkim truchcikiem. 
śpiewając Po drodze monotonne naiwne 
refreny, pozbawione właściwie wszel
kiej melodyjności-

Drugą, nieocenioną zaletą Ascari 
jest iście spartański tryb życia: trochę 

Włosi jednak potrafili zrobić sobie z 
nich wiernych a dzielnych sojuszników, 
traktując ich po ludzku, wypłacając wy 
soki stosunkowo żołd (2—3 l iry dzien
nie), zapewniając im dobre Iwystarcza 
jące pożywienie. 

Ppzatem wytworzyło się między bia
łymi i czarnymi wojownikami braterstwo 
broni, datujące się z dawnych' czasów 

mąki, herbaty i cukru wystarczy mu za walk w Erytrei Somali i Libjl 
całodzienne pożywienie 

Podziwu godną jest wytrzymałość i 
nieczułość na ból fizyczny. Kiedy po dro 
dze wbije sobie Ascari w podeszwę 
gwóźdź, cierń czy kawałek szkła — sia
da, wyciąga nóż, z pomocą którego prze 
prowadza na miejscu mały zabieg opera 
cyiny — 1 natychmiast 

biegnie dale]. 
'Ascari Jest znakomitym żołnierzem, 

ambitnym odważnym aż do zuchwało
ści. Rzuca się z zarnkniętcmi oczyma^w 
najgorętszy w i r walki, gdżfe CdpleroTczu 
je się w ssyojm żywiole., Toteż jest 011 
strasznym przeciwnikiem w ofenzywie. 
•Natomiast w walce pozycyjnej, niewielki 

- — O Q 

Typową formacją „Ascari'! są t- zw 
„bandy", 

złożone z 400—500 ludzi, 
a rozrzucone wzdłuż całei granicy wło-
sko-abisyńskiej. Każda tana banda, pozo 
stająca pod dowództwem bladych ofice
rów, stanowi zupełnie autonomiczną jed 
nostką, która musi włas n ym przemy
słem starać się o pożywienie- Uzbrojenie 
— dobry karabin. Umundurowanie: bia
ły burnus „szamma." i s/ary fez na gU-
wie. 

Do oficerów białych przywiązani są 
niesłychanie, poddają.się chętnie surowej 
bądźcobądź dyscyplinie 1 znos'ząć bez 
szemrania nakładane na nich kary. 

Wm ANTONI MARCZYŃSKI wmm 

7 NIEWOLNICA 7 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
f. W Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 

pyrissa" wśród których był zeuropeizowany 
L ! r i t Jus, miedzianowłosa europejka i profesor 
j^idstadsten, za którym celnik wysłał dys-

*inie wywiadjwcę. 
Muni Kaleh otrzymał rozkaz siedzenia 

^'edzianowłosej Polki, która jechała do swe-
"*° brata. 
^ Prof. Rundstadsten odnalazł zakonspiro-
••jego przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 

|j. Tam spotkał te i pretendenta do tronu tT*y księcia Bahadura. 
L.Nindus Prakasz, który wrócił z Europy, 

™ siostrzeńcem Bahadura. 
Bahadur chciał go namówić do walki z 

„ 2ofja, uratowana spod auta przez ofice-
k w angielskich, spędzała czas w ich towa-

.Zaręczyła się z Robertem Wilkinsem 
k pędziła wskutek burzy noc w jego domu 
r >o\yarzystwie ranneeo Prakasza. 
W*!ciec W W n s a był przeciwny zarcczy-

L,Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie „i%zc się spotkać z Wilkinsem. 
fir^m z „ją jechał tancerz Freddy Prado, 
I v 'a śledził z ramienia Rud^tr^-^na 

* * * 
ij. 2 temi słowy, malaj przysunął odcię 
^ Kłowe tak blisko do twarzy swego 
C i f r z y S z a ' ^ e z a C i ś n ' e t e u s t a barmana 

tknęły jego policzka. 
•j.. r reddy cofnął się gwałtownie, stra-
V i p u n l < t oparcia, wrzasnął rozpaczli-I76* zamachał rękami, ale nie odzyskał 
^ n o w a g i , runął na wznak w przc-
i. V na dure której pieniło się morze. 
v "ifii pogrążył się. w nicm, ujrzał obie 
,„ Postronne śruby ..Lusitanji" wy-
'..rsone, zadarte ku niebu, ujrzał ogro 

s t e r i podobwy z profilu do krogul-
<o nosa Dewadątty, ujrzał powyżej 

dwuszereg jluminatorów; te okrągłe o 
kienka półkoJem obiegające rufę przy
pomniały mu perły w naszyjniku, jaki 
wycyganił od Zosi, a ich szyby błysz
czały w słońcu niemal tak pięknie, jak 
brylanty radży Elahadura Pagania. 

ROZDZIAŁ XX. 
Do drzwi zapukano energicznie. 
— Entrez! — zawołał Wilkins. nie 0-

drywając od gazety, czytał właśnie ar
tykuł omawiający znaczenie traktatu po 
kojowego, jaki Niemcy zawarli z bolsze
wikami w Brześciu onegdaj, czyli d n ia 
3-go marca, roku 1918-go-

Do pokoju wszed! barczysty oficer an 
gielski. 

— „Matin" czyta, jak babcia kocham, 
- - krzyknął. — Nie udawaj, szelmo, że 
wszystko kapujesz po francusku, tylko 
przywitaj się z... 

— Czyżby... — Wilkins zaczął chwiać 
głową poziomo, jakby przeczył swojemu 
przypuszczeniu, — czyżby, — powtó
rzył z wahaniem, — Kit Batten? 

— No chyba, że nie Jack Stephens, 
którego pochowaliśmy trzy i pół roku te
mu... Dajże pyska, miły dezerterze. 

Robert, który z otwartemi ramionami 
spieszył "aprzeciw przybyłemu koledze, 
stanął, jak wryty , zaczerwienił się po 
uszy-

— Ty sądzisz. Kit, źe starałem sie do
stać do sztabu, by.-

— Ależ... I 
— To spraiwka miojeg6 ojca- Broniłem 

się przed tem I niebawem znów... 
— Ależ, Robert, kochany cymbale, 

zbyt dobrze się znam. zbyt wiele nasłu 
chałem sie o twoich szaleńczych raidacH 
byufcf'miał takiego superasa lotnictwa po 

sadzać o zamiar dekowania się n a tyłach 
— Jednak "azwałeś mnie dezerterem. 
— Bo nim jesteś. Byłeś przecież sta

tecznym ariylerzystą i zwiałeś z nasze
go pułku do lot n ików. A teraz albo mnie 
nareszcie uściskasz, albo... 

Przywitali się serdecznie, usiedli 1 po 
toczyła się chaotyczna rozmowa o daw 
nych kolegach Roberta; większość ich 
poległa, kilku leżało w lazaretach, zato 
tym którzy pozostali zdrowi działo się 
dobrze, czego dowodem był obecny wy
gląd Bettena. 

— Przytyłem, jak widzisz, zmężnia
łem, zahartowałem się, otrzymałem ku
pę odznaczeń, a w randze dopędziłem 
Waltera. 

— Ach, prawda, zapomniałam ci po
gratulować-

— Niema czego. 
— Jakto, niema! Z porucznika n a ma 

Jora 1... 
— Ba, ale czterdzieś;i dwa miesiące 

służby na froncie! Lec z a propos Waiie 
ra, któremu zawdzięczani twój adres; 
podobno spotykaliście się tułaj. 

— Owszem, to znaczy spotkaliśmy 
się tylko raz. 

— i y l k o raz? Przecież on siedział w 
Paryżu przez miesiąc! 

— Tak, ale nie czuł się dobrze w n;o 
jem towarzystwie i nawzajem mnie 
działał mocno na nerwy. Widzisz. Kit, 
wojne» nie tylko zabiła w nas dawne upo 
dobanie i chęć do życ*a towarzyskiego, 
ale dokonała głębokich zmian w psychi
ce każdego z nas. Zmian rozmaitych i 
Walter był moim najlepszym przyja
cielem, kochałem go, jak starszego brata 
a dzisiaj nie rozumiemy się zupełnie; gdy 
by los zmusił nas do zamieszkania pod 
wspólnym dachem, do częstych spotkań 
kto wie, czy "ie znienawidzilibyśmy si? 
wkrótce. 

— Tak, tak,'— przyznał Batten, — 
zdziczeliśmy wszyscy, lecz najgorzej 
zbydleciał Walter Torrancc. W pułku 
nazywamy go teraz sadystą-.. O. gdzież 
wy. dobre rozkoszne czasy kalkuckie — 
westchnął melancholijnie. 

— Nie wspominaj mi Kalkutty! — syk 
nął Robert. 

Z. :;konieoznpści zaczęli mówK awoJ 

nie, gdyż chcieli nagadać się po tak dltt-t 
giem niewidzeniu, a wojna stanowiła. te- | 
mat znany im najlepiej, najbardziej aktu-| 
alny dla obydwóch, temat oklepany, lecz 
niewyczerpany nigdy. 

Wojna trwała już czwarty rok. Mo
carstwa Centralne wciąż były górą. Po 
rozgromieniu Serbji przyszb kolej na Ru 
munję. która, opuszczo"a przez Rosję; 

musiała podpisać zawieszenie broni w 
Fokszanach, dnia 9-go stycznia, roku 
1918-go- Lecz największy cios zadało 
sprzymierzonym to, że olbrzymia, potęż 
na Rosja wycofało się z ich grona po 
upadku rządu Kiereńskiego; jej nowi 
władcy, bolszewicy natychmiast rezpe-
częli rokowania, pokojowe, które wia-
ś nie onegdaj definitywnie ukończono. 

— Teraz Niemcy mogą kpić z naszej 
blokady, — dowodził Robert, — Ukraina 
będzie dla nich dostatecznym spichrzem 
na długie lata. Nie W3'gf'>dzimy Ich już, 
nie. 

— Ale zgnieciemy ich* Orężnie, skoro! 
przybędą jankesi. 

— Zanim przybędą posiłki z Amery
ki, Niemcy przerzucą ze wschodniego 
frontu kilkadziesiąt dywizyj i zgniotą "as 
Ich wielką ofensywa typuje się w szta
bie na początek przyszłego miesiąca. 

— Dlatego dano mi tylko dziesięć dni 
urlopu, choć puściłem w ruch wszystkie 
sprężyny, by wytargować cztery tygo
dnie, jak miał Walter. Czy uwierzysz, 
Robercie, że to jest mój pierwszy urlcp 
we Francji?! 

Tu Batten opowiedział przyjacielowi 
hisitorje wszystkich swoich niedoszłych 
eskapad do Paryża; ilekroć miał wyje
chać, w pułku wydarzyło się ccś nad
zwyczajnego i Battenowi przepadł urlop 

— W takim razie miałeś wyjątkowe
go pecha, — orzekł Robert; — powinie
neś też jak najlepiej wykorzystać swój 
lcrótki pobyt tutaj. 

— To się wie! Tylko... tylko czy ty 
zechdesz być moim przewodnikiem i kom 
panem w praktycznych studjach nad noc 
"em życiem tubylek? Bo jeśli pozostałeś 
nadajl tak cnotliwym kameduła, jakim by 
leś w jesieni roku 1914-go. to-.. 

— Bądź-Sj^jjpon^-zjnjdrzajem. f c już 
dawno, ' - ^ 

— Brawo! 1 znasz adresy kilku zaka 
zanych lokalików? 

— O ile nie kilkuset, to kilkudziesię
ciu napewno. 

I— Hip, hip, hurra! A mówiłem, ic z 
ciebie będą ludzie. 

— Możemy też zabawić się tutaj, je
śli wolisz. W naszej kamienicy mieszka 
kilka wojennych pielęgniarek, które ma
ją tak dobre serca, że nikomu niczego 
nie potrafją odmówić. 

— Świetnie! Przyprowadź je zaraz. 
— Eee, na deser jeszcze zawczesnie* 

Któraż tjo godzina? Dopiero siódma, — 
stwierdził na z e g a T k u , — zairem pójdzie
my najpierw coś przegryźć i zaopatrzyć 
się w trunki na dzisiejszą 2abawęę-

— Więc chodźmy. 
Za przykładem gościa Robert ubrał 

się również w pluszcz zimowy, gdyż 
zanosiło się na mroźną noc. Gdy zaczął 
szukać rękawiczek, zgasło światło. 

— A to, co? 
— Zwyczajna rzecz. — odparł Wi l 

kins, świecąc sobie latarką kieszonkową, 
i— atak lotniczy na miasto, lub znowu 
alarm. 

— Depeche-toi donci — zabrzmiało 
całkiem wyraźnie za cienką ścia nką. — 
Prędzej, prędzej! — przynaglał wciąż ko 
biecy głosik-

— Słyszysz? — Robert aż się za-
krztusił ze śmiechu. — Dla moich sąsia
dów alarm wypadł w najbardziej nlesto 
sownym momencie. 

Rozbawieni i trochę podnieceni wy
szli z pokoju. Obok nich przebiegła jakaś 
parka napół roznegliżowana. a drewnia
ne stopnie w klatce schodowej już du
dniły pod stopami mieszkańców wyż
szych pięter hoteHku, uciekających po
spiesznie na dół. Kit Batten przystanął, 
by zapalić papierosa. \ 

— Zgasić światło! — oburzył się ktoś 
—̂ Cywile lękają się, — wyjaśniał z 

humorem Robert. — że lotnicy niemiec
cy mogą dostrzec twoją zapaikę.- przez 
dach! 

W sieni zagrodziła im rlroge dzierżaw 
czyni hoteliku. Ani rusz nie chciała Ich" 
wypuścić no ulicę. 

— Trzeba1 zejść do schronu panowie." 
— przekładała prosiła, ( d- c n.> 



KRATECZKI. 

ECIA ZE ST1LICT 
ZKÓG Warszawy w kiłkii tf&iizaib 

Obecnie trwają roboty przy budowie 
szosy Wawer — Radość — Palenica L-
kładany jest bruk z kamienia pclric-jo Szo 
sa ta biegnie wzdłuż icru kolejowego 
przez wszystkie letniska położone na tra
sie od Ani"a do Falenicy włącznie. Robo
ty ziemne są już na ukończeniu, a brukar
skie b^dą niebawem ukończone. Jedno
cześnie gmina Falenica buduje Dizedłużc-
nie tej szosy, rów n ież wzdłuż toru Kole
jowego od Falenicy do Michalina. Oma
wiana szosa posiada duże znaczenia go- 1 

spodarczc dla rozwoju podwarszawskimi 
osiedli letniskowych, stanowi bowiem red 
krótsze połączenie między niemi, a War 
szawą. utatwiafąc ich rozbudowę, oosta-; 
wę. produktów spożywczych. 

• • « 
Dotychczas sprawa teatru w WaTSza- J 

wie dla dzieci w wieku szkol nym i przed-1 
szkolnym była zaniedbana. Pragnąc zwró, 
cić uwagę nai tę sprawę odpowiednich 
czynników. Rada .szkolna m. *łof. War
szawy postanowiła zająć się w r. bież-
bliżej tem zagadnlcniem. Było ono już o-
mn.winne na posiedzeniach wydziału wy
konawczego Rady szkolnej. Tytułem pró ! 

by postanowiono nawiązać kontakt r te
atrem marjonerek „Bnj n a Żoliborzu' 
Pragnąc pośredniczyć w wykorzystam j 
lego teatrzyku przez szkoły w cela-h pro, 
pagandowych Rada szkolna zwołała spe-' 
cjrdne posiedzenie kierowników szkól po 
wszechnych i opieku nów głównych, nara 
zio z terenu Pragi. W wyniku wymiany 
•dań postanowiono rozesłać do szkół 
odpowiedni kwestionariusz, precyzujący 
szczegółowo warunki wykorzystania 
lustru „Baj" przez szkoły powszechne. 

* » » 
W Dzie nniku Ustaw ukazało sls roz

porządzenie Min. Opieki Społeczne; c 
przepisacii sanitarnych dla zakładów 
fryzjerskich I golrrskich. Rozporządze
nie zawiera szereg przepisów dotyczą
cych czystości i urządzeń w zakładach 
fryzjerskich. M. in. klient może żądać, 
nby w jc',ro obecności narzcdzla dc 
strzyżenia i golenia były oczyszczone, 
twarz klienta obmywać wolno tylko za
pomocą serwetki, do pudrowania należy 
używać zawsze nowych' tamponów wa
ły. Pracownik fryzjerski przed obsłuże
niem klienta musi umvćf reee. KUont do 
lk n ię ty jakąkolwiek chorobą skórna mo
że być ostrzyżony I ogolony ryiko r rzy 
użyciu jego własnycń przyborów i Meliz 
ny. Od 9 listopada więc w zakładach 
fryzjerskich musi panować tdealr.a czv 
stość, inaczej grożą kary i zaniknięcie 

Gdy kobieta nie ma czasu. 
UPARTA DWOJJRA. 

^Awanturnik przebił bagnetem dwn 
1 ".i 

Jak zapewne państwu wiadomo, do-
pieroco był pierwszy. Tragiczna data w 
życtu dłużnik, i wierzycieli. Dłużników 
którzy ze szczątkiem pensyjki w kiesze
ni zastanawiają się jak zużyć nieliczne 
pozostałe złotówki. Wierzycieli, którzy 
jeszcze raz przekonali się. jak złudne są 
ludzkie nadzieje. 

Pierwszy jest ważną datą również 
dla żon. Byłem w tych dniach w pew-
"ym urządzić akurat w dniu wypłaty 
pensji. Długim, a cienkim sznurem cią
gnęły do urzędu żony niższych funkcjo 
narjiaszy i urzędników- Stawały groźne 
a ponure w przedpokoju, w oczekiwaniu 
wezwania do płatnika. Mężowie ich cho 
dzili tam i sam. niespokojni i zalęknieni. 

ratunku r.iewic-
Akta wylatywały im 
wzrok błędny szukał 
dzieć skąd. 

Biedactwa. Rozumiem ich. Przecież 
żona każdego z njch zna dokładną su
mę pensji. A tu teraz usprawiedliwić 
brak owych 15 czy 20 złotych, kitóre się 
wzięło w czasie mijającego miesiąca 
a conto i przepiło z kolebami? Jak w y 
tłumaczyć, że owe brakujące „extra" 
dziesięć złotych, to składka na wspólną 
..bibkę" koleżeńską? 

— Ile masz tutaj pensji ? — pyta żona 
;'.roźnym głosem. 

— Wiesz przecież. 
— Ja wiem. Ale pytam ciebie, bo ty 

zdaje się, nie wiesz.. No dc? 
— No, 183 zło łe groszy e-

— Mmmmoże kasjer... tego ten... o-
iv!ił sic. Ja za parę dni sprawdzę i . . 
— Nie pijanioo stara! Nie łbie bara

ni! Ja wiem! Na wódkę wziąłeś zaiicz-
cel Przechlałeś pieniądze, za ktOre mia 
i ant sobie i dzieciom kucić pantotle! 

I tak dalej, w tym sarnym stylu- Jeśli 
w lokalu urzędowym znajduje się jakiś 
ciemny kącik, jakaś dyskretna ..komór
ka, żo"a zaciąga tam męża-panu woźne
go i dostojna ta figura dostaje po buzi la 
nie raz i drugi, a odgłosy tega gębobicia 
radują serca interesantów, wobec któ
rych pan woźny rrie raz i nie dwa uda
wał groźnego władcę. Wobec iony ów 
władca był malutki, malusieńki i brał ra
zy cichutko, cichuteńko Wyszedł / ko-

drżących rąk, I morki, potarł pdłiczek, doczekał końca 
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urzędowania, poczem poszedł się z roz
paczy zalać za pożyczane. wzgh.d»ie 
sprytnym jakimś sposobem uratowane z 
pensyjki złocisze- Jeśli mu jeszcze zo
stało na pół butelki, to zabrał ją do do
mu i tu wypił zgodnie z małżonką, na 
przeproszenie rozgnKewanej władczyni 
domowej. 

Pa" urzędnik naturalnie takich me
tod nie stosuje. Zalrjć się / rozpaczy za
lał, to prawda, ale do domu z pół butelką 
nie poszedł. Późnym wieczorem, skrada 
jąc si? na paluszkach, wrócił do domu w 
nadziei, że żona już będzie spała, zrana, 
gdy będzie szedł do pracy, żon* jeszcze 
będzie spała i jakoś uda się awanturę 
przemycić. Tymczasem groźna i na
brzmiała wymysłami czeka ukochana 

'W 
Z Rybnika donoszą: 
Na ławie oskarżonych przed Sądem 

Okręgowym w Rybniku zasiadł pocho
dzący z gminy Zgoń. w pow- pszczyń
skim 21-letni Jan Kurpas. oskarżony o 
zabójstwo i zadanie ciężkiego urazu cie 
leśnego. Oskarżony wracał z zabawy w 
Suszcu wraz z wiejak m Hubertem Dyr
da i Alojzym Brząkalikiem- W drodze 
spotkał się oskarżony z Walentym Mo 
czką i braćmi, Jerzym oraz Antonim 
Pastuszkami, znajdującymi s ę w towa 
rzystwie dziewcząt. 

Między dawnymi przyjaciółmi doszło 
na tle rozmowy o wspomnianych dziew 
czynach do ostrej wymiany słów i bój 
ki . w trakcie które! Kurpas przebił ba 
gnetem Jerzego Pastuszka, raniąc go 
bardzo ciężko- Choruje on do dziś lesz 
cze spowodu otrzymanych ran. Brat je 
go, Antoni Pastuszka^ który również zo 
stał przebity bagnetem, zmarł następne 
go dnia w szpitalu Sąd skazał Kurpasa 
po przesłuchaniu świauków, za zabój" 
stwo na 3 lata, a za zadanie ciężkiego 
i i r t /u ud tsu tgo na dwa lata w ęz ie ! ^ 

— Tak?-. * dlaczego, bęcwale jeden' ..połowa" z trzepnezką. «rtnrym kapciem 
morderco własnej rodziny, dostałam ty l 
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KOMUNIKAT 

Biorą Mrlity .ORBIS" 

w Łodml, P i o t r k o w s k a CS. 

Ulgowe przejazdy do 
PARYŻA i BRUKSELI 

w środy i soboty do KRAKOWA ode y ulgowe 
n« koleje łayrantcgrf 

KARTY OKRĘTOWE i Bilety LOTNICZE 
Bilety do wagonów sypialnych 
Wyciecztu lotaucze dT"lterl;na, aofji, 

Bukaresztu * n o u e ' z in l i i i 1 rfroclv 

W y i w d y do Ł i Ł ft. 

Wycieczki "YCjf 
3-dniowy pobyt z całko witom 
utrzymaniem i p*i«iaxdcm xt. 

Informacje i zapisy 
B. P. „ORBIr!" odd*. w Łodat U 

czy wałkiem w ręku 1 już n i c nie mówi. 
Nie wymyśla nawet, chociaż sL.wa sa
me cisną się na usta. Tylko trzepie tęgą 
ręką po chudym, nędznym urzędniczym 
pysku*}z którego, jak twierdzi „wybija* 
opary alkoholu. 

I Jeszcze Indzie maja do rzedników 
pretensje, aby na pierwszego byli uś-
mieM—'-"Ti i radośni. 

MAND 
Dwojra Zysman jest postacią histo

ryczna w Łodzi- w Lodzi. O n a to bo
wiem siała si,* pierwszą poważniejszą 
ofiarą przepisów o chodzeniu* Historja 
wygląda tak: 

Dnia 28 wrreśnia rb Dwojra przecho 
dfcąc z Placu Wolności na drugą shonś; 
Piotrkowską przechodziła lcirzywr-. Zwró 
cli jej na ten fakt uwagę posterunkowy 
Czernik, żądając ponOwaego. właściwo-' 
go przejścia. Dwojra odpowiedziała żc 
nie ma czasu na głupstwa, i niechai lei 
nie zawracają głowy, bo ma poważniej

sze zmartwienia. Od słowa do słowa. 
Dwojra zlekka oszalała t nawymy słała 
pesterunkowenm od ch.jnów, łobuzów 
ilp. 

Sąd Orcd 7kl skazał Dwojrę Zysman 
na 1 miesiąc bezwzględnego aresztu. 

Jerzy KrzeckL 

RAD) O -KĄCIK* 
DZIŚ, dnia 2 listopada wieczorem: 

RASZYN. 
C-34 Gimnastyka 
0.50 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 7-20 Dziennik 
poramy 

7.55 Parę informacyj 
7.50 Program na dzień- bieżącv 
8.00 Audycja dla WflW 
8.10 Przerwa 

11.57 Sygnał czara 
iii.00 Hejnał 
12.03 Dziennik południowy 
12.15 Koncert w wykonaniu w ''estry 

Polskiego Radja 113.25 Chwilka ola kobiet 
11S.30 Przerwa 
14.30 Muzyka z płyt 
1500 Odczytanie obrazka elegijnego Marjł 

Kruger p.t. „Odwiedziny" 
15.15 Nasz handel morski 
15.20 Przegląd giełdowy 
1530 Audycja religijna z Poznania 
16 00 Lekcja jeżyka francuskiego 

1615 Koncert kameralny z Warszawskiego 
Konserwatorium Muzycznego 

16 30 Skrzynka techniczna 
16.45 „Cała Polska śpiewa" 
17 00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie 
1750 Pogntanka z Katowic 
1800 Teatr Wyobraźni ze Lwowa* 
18.30 Przegląd wydawnictw 
18.40 Pogadanka społeczna 
18.45 Muzyka z płyt 
19 00 Przegląd prasy rolniczej 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19 35 Wiadomości sportowe lbKalnt 
19 40 Wiadomości sportowo ogólne-
19 50 Pogadanka aktualna 
20.00 Koncert solistów 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej 
21.00 Audveia dla Polaków z zagranicy 
21.30 „Widma" — sceny liryczne <*> sińw 

A4ama Mickiewicza, z muzyka Statrsłn-
.,.wa Moniuszki — wykona orkiestra P. R. 

22.50- "4 00 Muzyka r płyt 
W przerwie o god*. 25 WfatlonłosVI 

meteorologie?™? dla komunikacji Wntczej 
Łódź. Jak Raszyn, i wyjatkic 

1.130 Muryka z płyt 
1425 Przegląd giełJowy łódzki 
1840 Pogadanka P. W. R.t. „1.1 Listopada" 

prr>f. A. Karmestr 
1845 Arie i pieśni w wykonaniu Teodora 

Szalapina — płyty 
1910 Program na dzień następny 

bilety frsnraraiowe 
roics cezne 
po c e n a c h 

w P.B. P. „O R B . a*' 
n o r m a l n y c h Piotrkowska 65 

. 1920 Koncert reklamowy 
19 35 Wiadomości sportowe lokalne 

NIEDZIELA, dnia 3 listopada. 
RASZYN. 

9 0 0 Sygnał czasu i pieśń poranna 
9-03 Gazetka rolnicza. 
9.15 Muzyka z płyt 
940 Dziennik poranny 
950 Program na dzień bieżący 

1000 Muzyka % ptyt 
1030 Transmisja nabożeństwa z katedry Ś"M 

Jana w Warszawie 
11.57 Sygnat czasu 
12 00 Hejnał 
12.03 Przegląd teatralny 
12-15 Poranek muzyczny z Łodai 

W przerwie o godz. 1300 Teatr ^yy-
obrażni: traement słuchowiskowy z Wihią ; 

14 00 Odczytanie noweli Marji Rudnickiej 
p.t. „Kazus" 

14.20 Muzyka salonowa (płyty) 
15.00 „Godzina rolnika" 
1600 „Kukiełki śląskie" — transmisja z

 K a " 
towic 

16.15 Koncert orkiestry dętej 
1645 „Cala Polska śpiewa" — koncert * 

Torunia 
1700 Muzyką taneczna w wykonaniu małej 

orkiestry P. Rl 
1740 Migawki regjonalne — transmisja > 

Krakowa 
1800 litwory fortepianowe lana Sibelius* 

w wykonaniu Kosti Vehanena 
1830 Wielki Teatr Wyobraźni: Słuchowisko 

oryginalne Zolji Nałkowskiej p. t. „Noe» 
Teresy" (wznowienie) 

1905 Program na dzień następny 
19.13 Koncert reklamowy 
1928 Wiadomości sportowe lokalne 
19.33 Muryka salonowa z. płyt 
19 45 Co czytać? 
2000 Koncert w wykonaniu orkiestry symfo

nicznej P. R. 
20.45 Wyjątki z pism |. Piłsudskiego 
20 50 Dziennik wieczorny 

'21.00 Na wesołej lwowskie) fali 
21 30 Nad brzegiem Jeziora Trockiego" - * 

feljeton 
21 45 Wiadomości sportowe ze wszystkie* 

Rozgłośni PR 
2200 Muzyczna audycja myśliwska — z C 

Lwowa 
22.16—23 30 Muayka lekka I taneczna z płyt 

W przerwie o godr. 23 Wiadomość 
meteorologiczne dla komunikacji lotniczej 

I ł 61)*, jak Ro*zvn. z wv|atkl«m: 
9.50 Program na dzień bieżący 

10.00 Muzyka z płyt 
12.08 ,J5e świata pracy". Rozmowę % ze?-«" 

rem przeprowadzi red. Wacław Wagner 
14.20 Koncert życzeń-
15-20 Muzyka z płyt 
19)45 Poradnik turystyczno - spomrwy di* 

robotników — wygi. L. Szumlewski. 
19.05 Program na dłzień następny 
19.15 Wiadomości sportowe % Łodzi 
19.20 Koncert reklamowy 
T935 Kaclk humoru I mitzvkn wesnia z płyt 
22.15 Do słuchu I do tańca — płyty 

HENRI FALK. 

Malarz z miłości. 
— Mając lat siedemnaście— opowia

daj RosaŁbat— byłem do śmieszności ro 
mantyczny, i nis wem wcale, jak go
dzić się to mogło -z systematycznością 
moich studiów .w Sorbonie. 

Kochałem wówczas młodą dziewczy 
uę> którą poznałem w Ouartier Latu , 
ładną, bardzo żywa. brunetkę, słuchacz 
kę II t - wiem już jakiego wydziału i wy 
kładów- W gruncie rzeczy, zdaje mi się 
że i ona ,takie nie wiedziała, jakiego.., 
Nazywała się Lizeta Botterean i nńesz 
kała gdzieś w głębi Neuilly pod dozo-
r t m op iekuna - jak w komedii- Po mie 
siącu wytrwałego asystowania jej. do-
p.ąiem wreszcie celu: uzyskałem pozwo 
lenie całowania jej w wagonie kolejki, 
okólnej, a w chłodne poranki wiosenne 
na pustym niemal imperiale omnibusu 
z dworca § t Lazare na plac .Św. Mi
chała* ; • •* '«*" ' <i îlfte'r!*i»i«> 

Możebym ośnrelil się także zaciągnąć 
ją >,ną chwilkę" do pokoju umeblowar 
nego, gdybym odważył się wynająć 
taki pokój' ale umierałem ze wstydu na 
samą myśl wtajemniczonycJi i eieka-
wych spo.jrzefl „damy pnry kontuarku" 
i numerowego. A jednak tak pragnąłem 
mieć Lizetkę ty lko dla siwie, choiby 
na krótką^ godzinkę tylkr^ |*rzyznaię 
się nawet, że iej to zapro^or^wąjem 
dyskretnie, ale nazwafcTmnfc Don Jua-
nem> LoveIasem f ósarjÓyą, śmiejąc stę 
z oburzeniem, za w^elkient. może. aby 
wywrzeć mogło w r a i . szc^erosci• Dziś 
wiem. że propozycja moja wypływała 
z duszy. • :crownie uaiwnjęjsaea ^ n j ę j 

Prc ' m -

zapyta 

o wcze 
bardzo 

Chodzi 

— Co zrobić, by znaleźć są sam rra 
sam z panią? 

— Coby pan powiedział na wspólna, 
przechadzkę?— rzekła mi w-/ , odpowie 
dzi. 

— Przechadzkę? I gdzie?-
łem-

— Ależ w j a s k u Bulońskim, 
snej godzinie są tam miejsca 
samotne-

— I znasz je, Llzetko? 
— No» tak- Bądź spokojny, 

j przedewszystkiem o to> żebym się wydo 
I stała spod °ka opiekuna. W-esz prze^ 

cie, że pilnuje mnie najsurowief* 
i — Może jest zazdrosny ? 
— Co znowu. To żaden Bartob- Cho 

dzi mu poprostu o to. żeby pupilka jego 
nie zeszła na złą drogę-1 w gruncie rze 
czy ma rację. i i 

Powstrzymałem się od wyrażenia 
swego zdania- Rzekłem tylko; 
| — A więe słucham. 

—- Sprawa jest prosta: zaczekasz na 
mnie wpobliżu domu, oczywiście stara 
jąc się nie ściągać uwagi! na siebie- Bo
wiem, gdy mam wyjść, stary często 
staje w oknie. Gdy ojzekonam się. że 
niema żadnej przeszkody, uchylę firan 
ki, już z kapeluszem na głowie* gotowa 
do wyiścJa. Z chwilą, gdy znajdę sie na 
dworze, pójdziesz za nutą | spotkamy 
się za rogiem ulicy. - *!.-

Po tej rozmowie umówiliśmy się na 
dzień następny, na gpdanę dziewiątą zfar^.^f^-i-^^ijjr >l :,• \- i \-Mmm 

Moja bogdanka mieszkała w ładnym 
pawilonie, otoczonym madym ogródkiem 
Zgadnie x sjrmfenaoscfąi mejl natury* w 
przeddzień spotkania poszedłem zbadać 
teren- Był maj ? gęsta listwa dwóch ka 
sztanów 
wszystk stron rffóci §fir?Qdji„. Qfem 

wiefoczme, nie pomyślała wcale. 
1 Przechadzałem się tam i spawrotem. 
w głębokiej zadumie... I już w pustej it-
ficy spoza okien śledziły mnie zew
sząd spojrzetra-.. Jakże tu zatrzymać się 
naprzeciwko okien Lizctlci, by dostrzec 
fej sygnał. Znienacka przyszedł mi po 

, mysi szczęśliwy.. Trochę rysować umia 
tem, równ:eż malowałem akwarele. 
'Zaopatrzywszy się w składane krzesło 
'.paper i pudełko z farbami, nazajutrz za 
instaJowafem się naprzeciwko pawilo
nu, na przeciwległym chodniku- Jako 
malarz, zdejmujący szkic malowniczego 
dworku nie narażałem się na niczyją 
podejrzliwość. 

Siedziałem w ięc z rozwianemi na 
wietrze włosamii. powiewającym rów
nież krawatem Lavąlliere. zajęty szki
cem pawrlonu. Z miejsca mojego świet 
nie widziałem okno L-zetki i cieszy
łem się ze swej pomysłowości. Od cza 
j su do czasu przechodnie zatrzymywali 
się za mną i przyglądali s:ę mej pracy, 
krótko i w mflezenin: talent mój me bu 
dzi ł entuzjazmu w „ludziach ulicy". Ja-

ś andrus oświadczył: ,-Z pewnością 
.dostaniesz kataru!"— A starsza niewia 
sta napadła na mnie. że zagradzam cho 
dniki. Taki pies na smyczy skoczył na 
mnie. tr jada jąc zawzięcie, zaś prowadzą 
ta go młodą kobieta wrzuciła 50 centy 
mów do mego słomkowego kapelusza, 
leżącego na ziemi* Przechodzący mu
rarz skrytykował mnie z pogardą: — 
„Dom twój wygląda, jategdyby miał ru 
nać natychmiasT*. ' ' 

i Ale wszystko to nłe przesrzkadzało 
pilnować okna Llzetki.-. Znienacka 

otwerzyte $t£ sąsiednie okno, i pan w 
dojrzałym wieku, ze spiczastą siwą bród! 
k3 z lubością zaczerpnął świeżego powie 
trzą... jWcwątpliwię opiekun Ljzętki^ 'A 

t zatem gotowała się do wyjścia. Wuia>-
j szelc, wy chyl:wszy się z balkonu, rozej 
j rzal się woko!o>. Mimo pochylonej gto 
j wy. czuJcm jego wzrok na sobie.- przez 
j krótką chwilę, zresztą- Następnie zam 
I knął okno. Czekałem zatern na umówio
ny sygnał Lizetki. 

Nie ukazała się jeszcze, ale dwie minii 
ty później otworzyła się furtka w kra 
cie ogrodu: pan z siwą bródką k ero-
wat się do mnie- Oblat mnie zimny pot: 
może dobnoduszna mina wujaszka ma
skowała wściekłość ukrytą?.. Pomyli
łem się. Zbliżywszy się. rzekł uprzej
mie: 

—• Jest pan artystą, młodzieńcze? 
Czy wolno zobaczyć?-. 

Przyjrzawszy się memu szkicowi, 
ciągnął: — 

— JVIafo rutyny jeszcze, ale sporo ar 
ryginamóści. Proszę w szczerości mej 
n :e upatrywać nic ziego... Ong i byłem 
uczniem szkoły Sztuk Pięknych*.. 

— Bardzo mi zaszczytnie— bąknąłem 
— Dziwny pomysł szkicowania mego 

pawilonu!.. No> ale gusta bywają roz
maite! 

— Podobał mi ŝ ę bardzo — rzekłem 
skromnie-

Opiekun Lrzctki odpowiedział, zado 
woftmyr ' 1 

— W grancie rzeczy wygląda nieźle. 
W teiże chwili spostrzegłem Uzetkę. 
unoszącą firankę. Ujrzawszy mnie. znie 
ruchomiała ze zdumienia, widząc mn :e 
rozmawiającego z jej troskliwym opie
kunem-

Starałem słę Intensywnośełą meg< 
błagalnego spojrzenia zapewni • % ż-
nie było w tem winy mojej- W miedz-
czasie wujaszek nudził1 rmre «?wcr. ' 
wspomnieniami, z r > • ' > r*rŃr 
dząłbym dziś własnemi • 

aiego smarkacza. Opowiadał mi o pra
cowniach, do których uczęszczał, o ^ e 

sołych kolegach i modelkach- Wzd j f 
chał: „Ach! jak zmieniło się wszystko!'* 
nie zdając sob e sprawy, ża to on zm<e 

ni l się, biedaczysko! Znienacka ktoś 
gwałtownie pchnął furtkę i na ulicę wy 
padła I.izctka, biegnąc nemal i nie 
zwracając żadnej uwagi na wołania st* 
rego jegomościa. Znalazła się już na ro 
gu ulicy, zanim zdołałem wyrzec: 

— A! do licha! Spóźnię s ę ! Najmo c 

niej przepraszam pana! Sekunda, a zebrawszy wszystkie aK 
cesorja, zwiałem, pozostawiając wujas* 
ka w osłupieniu. Ale na rogu ulicy ju** 
nie było L/zelki. 

Pędziłem, jak war jat, po calem N* a 

il!y. Wreszcie zrozpaczony, zdyszany' 
wpadłem do lasku przez wrota SabloP* 
Gdie się podziać mogła? Gdzie? Wre5Z 
cle w alei Madrytu ujrzałem ją /daleka 
ua polance, zatoponą w rozmowie 11 

młodym człowiekiem, opartym, o rowe*" 
Pobiegłem ku nim. Szła na moje ?P° 

tkanie i rzekła mi twardo: 
— Cóż to? rozstał sie pan już ie 

swym towarzyszem? Cóż ci za poiny 9 ' 
przyszedł udawać malarza? 

—' Malarza? Kiedy udawałem ma.'a* 
rza tylko z małości! 

— Nie krzycz tak głośno f— rożka** 
! ła tnf.— Nie jesteśmy sauti- Testem w 

( t i warzystwie jednego z moiclu-. ku^^ 
' nów» * 5 . 

Pbżęgoała mnie"- .Wesztl do lasu. °j» 
muciłem oc! siebie pudełko z farbart* 
kopnięciem zfama!cm krzesło składane 
f oddiiliłem się, wyprostowany- z o c ^ 
-i nemami io.j i rękoma yv kies/en^ac* 

T ł u m - 1 - "W. 
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S P O R T . 
Walka o cztery miejsca 

Finałowe rozgrywki „dzikich" 

'Choć Tatusia skaleczyli — Dwa mecze w tonę. 
Pr om.' d z i d r u -. ,>NA 

Jak już wspominaliśmy ostatnio, turniej go i Szczepaniaka. Po przerwie KS. Ło-
foikich" wszedł w fazę końcową. W czwar j dziaaka zastosowuje ostrą grę dzięki cze

mu zdobywa przewagę w konsekwencji któ 
rej zdobywa dwie bramki ze strzałów Ra
ka. KS. Jedność mimo kilku dogodnych po-

Mc wieczorem przy obecności przedstawi 
leli zainteresowanych klubów odbyło się 
'osowanie meczów półfinałowych i finało
wych .przyczem pierwszy półfinał odbył 
H w dniu wczorajszym, drugi zaś odbę
dę się dzisiaj. Następnie w dniu jutrzej-
ftym przed południem odbędą się ostatnie 
^a mecze, mianowicie o godz. 9-ej o trze 
{I« i czwarte miejsce, zaś o godz. 11 -ej o 
Werwsze i drugie. » 

•lak wiadomo do półfinałów zakwalifiko
wały się: KS. Gdynia, KS. Strzelec (Choj-
•y). KKO (Koło Kulturalno - Oświatowe), 
Czwarty zaś półfinalista wyłoniony zosta! 
z meczu KS. Jedność — KS Łodzianka. W 
•"eczu zwycięstwo odniósł KS. Jedność 
•walifikując się temsamem do półfinału. 

Ponieważ w dniu wczorajszym odbył się 
r*wnip2 i jeden mecz półfinałowy a miano 
*lcie KS. Strzela: — KKO, w którym zw;.' 
*'C2yio KKO przeto obecnie wyłonio-iy już 
łOstał 

jeden finalista 
* ieden kandydat do trzeciego miejsca 

Następni kandydaci do identycznych 
"lejać wyłonieni zostaną w meczu dzisiej-
fcym wyznaczonym na godzinę 14.30 mię
ty KS. Gdynia 1 KS. Jedność. 

KOMUNIKAT KOMISJI TURNIEJOWEJ. 
Pkt. 1. Dotychczasowe mecze weryfikuje 

J'E zgodnie z wynikami oslągniętemi na 
°0l»ku. ,£ 

Pkt. 2. Wyznacza się następujące mecze: 
8obota dn. 2.11 br. godz, 14.30 KS. Gdy 

"U — KS Jedność. 
Niedziela dn. 3.11 br. godz. 9-ta KS. 

przeleć (Chojny) — Pokonany w moczu 
•fc. Odynia — KS. Jedność. 

Niedziela dn. 3.11 br. godz. 11-ta KKO. 
Zwycięzca meczu KS. Gdynia — KS. Je

dność. 
• • • 

Rozegrane w dniu wczorajszym mecze 
•frnieju „dzikich" •acy. mlalv orzebieg następu-

KS. Jedność — KS. Łodzianka 3:2 (3:0) 
t Rozegrany w godzinach przedpołudnio
wych na boisku ŁKS-u ćwierćfinałowy mecz 
^między KS Jedność a KS Łodzianką 
Wyniósł wreszcie upragniony po trzech me 
^ach rezultat. Zwycięstwo odniosła druży-
'* chojeńska, zwyciężając swego przeciwni 
k w stosunku 3:2 (3:0) Jak już wynik cy-
, f4wy wskazuje KS. Jedność mial przewagę 
* pierwszej części meczu zdobywając trzy 
0 ramki ze strzałów Wrońskiego, Podsladle 

zycyj nie potrafi zdobyć więcej bramek i 
mecz się kończy nikłem, ale zupełnie zasłu 
żonem zwycięstwem drużyny chojeńskiej. 

Sędziował p. Piotrowski. 

KKO. — KS. Strzelec (Chojny) 2:0 (1:0) 
Pierwszy mecz półfinałowy rozegrany 

w godzinach popołudniowych między wy
żej wymienionemi zespołami zakończył się 
zdecydowanem i zupełnie zasłuźonem zwy
cięstwem KKO. w stosunku 2:0 (1:0). Mecz 
był bardzo interesujący i na dość wysokim 
poziomie. Obie drużyny grały niezwykle ani 
bitnie. Pod koniec maczu gra prowadzona 
była zbyt ostro i w konsekwencji jeden z 
graczy KS. Strzelec za umyślne kopnięcie 
gracza bez piłki został usunięty z boiska. 

Pierwsza polowa upływa na wzajem
nych atakach, przyczem żadna ze stron nie 
ma widocznei przewagi. Piłka przenosi 
się pd bramki do bramki. Wreszcie KKO 
ma więcej szczęścia l zdobywa pierwszy 
punkt ze strzrłu Meksy. 

Po przerwie początkowo więcej z gry 
ma KKO. Zdobywa nawet bramkę nie uzna 
ną jednak przez sędziego. Z biegiem czasu 
KS. Strzelec dochodzi do głosu lecz bez 
efektu. Tymczasem KKO zdobywa niespo
dziewanie z winy bramkarza przeciwnika 
drugą bramkę ze strzału Brasłaka pieczętu 
jąc temsamem. zwycięstwo swoje. 

Koniec meczu upływa na wzajemnych 
bezsk'/ecznych atakach. 

Drużyny wystąpiły w składach: 
KKO. — Kunce, Rybczyński, Jałowiecki, 

Pressler, Szymkielewskl. Tomalak, Meksa, 
Szymański, Br.iM.tk. Szczerbiński, Szlawski. 

KS. Strzelec (Chojny) — Bichel Drewniak 
Deka, Woltak, Miller, Płusa, Arabski Ku
bat. Ludwislak, Kabalskl, Chybowski. 

Sędziował p. Jędrasaczak. 

"w związku z listem jaki otrzymaliśmy 
od KS. Wicher w sprawie gracza KKO Jato 
wieckiego, wyjaśniamy, że po sprawdzeniu 
u odpowiednich czynników okazało się, że 
gracz ten uzyskał swego czasu zwolnienie 
z ŁKS-u i do tej pory do żadnego klubu 
zrzeszonego w PZPN zgłoszenia nie podpi
sał wobec tego jego udział w meczach KKO 
jest zupełnie prawny I żadnych konsekwen-
cyj w stosunku do KKO. wyciągnąć nie 
można. 

' 'O' — 

W obecności 8 tysięcy widzów Ruch 
rozegrał mecz z jedną z czołowych dru 
żyn Rzeszy Niemieckiej „Fortuną", bi
jąc ją 1:0 (0:0). 

W pierwszej połowie Fortuna miała 
'lekką przewagę n ;e mogła jei jednak 
wyzyskać, specjalnie dzięki Tatusiowi 
w bramce i świetnej obronie Polaków 

nia Loewego. Pod koniec Niemcy gra
ją bardzo ostro. Ofiarami rch gry pada I 
ją Tatuś i Rurański. Ten ostatni od
niósł ciężką kontuzię. Niemcom nie uda 
ło się jednak wyrównać-

W sobotę drużyna Polska wyjeżdża 
z Dusseldorfu wracając do kraju. 

Dzięki temu zwycięstwu mistrz Pol
ski zrcliab ;litował się za odniesio'-' po W drugiej polowie Ruch nr/al znaczną 

przewagę zaakcentowaną bramką strze i rai-kę z Dresdner S- C. 
loną w 29 minucie przez Peterka i poda I 1 o.cy.o— 

Porażka warszawskiej bokserów 
w Lerlińskim pałacu sportowym. 

Trzecie międzymiastowe spotkanie 
bokserskie Warszawa — Berlin rozegra 
ne w Berlinie zakończyło się zdecydowa 
nem zwycięstwem drużyny berlińskiej w 
stosunku 12=4. 

W wadze muszej — Rotholcowi (W) 
przyznano remis z Brussem (B), mimo nie 
wątpliwej przewagi Polaka- Utrata punk 
tu przez Polaka nastąpiła dzięki temu. ie 
niemiecki sędzia ringowy udzielił mu 
dwu napomnień, które wyrównały szanse 
Niemca. , 

W wadze koguciej: Czortek (W) po 
konał na punkty Weinho'da (B). Czortek 
wykaizał doskonałą formę i górował tech 
nicznie i taktycznie nad przeciwnikiem. 

W wadze piórkowej — Kozłowski (W 
przegrał na pukty z Voelkerem (B) Wal 
ka mało ciekawa wykazała lekką prze 
wagę Niemca-

W wadze lekkiej — Polus zremisował 
7, Arcnzem-

Stan meczu zatem wynosił do przer 
wy 4:4. 

W wadze półśredniej — Jańczak (W) 
przegrał z Campe. Niemiec był zdecydo 
warnie lepszy od swero przeciwnika. 

W wadze średniej — Hornemann (B) 
pokonał na punkty Karpińskiego (W) ma 
jąc przez cały czas lekka przewagę-

W wadze półciężkiej — Tabbertowi 
(B) niesłusznie przyznano zwycięstwo 
nad Dorobą. Polak zdecydowanie prze 
ważał i orzeczenie sędziego wywołało 
oburzenie na widowni',, która dość gwał 
townie reagowała na to dziwne orzecze 
nie-

W wadze ciężkiej — Mizerski (W) 
przegrał z Kyfusem (B) na punkty. Nie 
miec wygrał zasłużienie. był znacznie 
szybszy i technicznie lepszy od Polaka. 

Mecz odbył sie w Berlińskim Pałacu 
Sportowym wobec 10 tysięcy widzów. 

o:0:o * L ' •" -

Sport w kilku słowach. 

ŁÓDŹ — POMORZE 
SPIS DO W1TBORU+ 

. Kalendarzyk sportowy na dzień dzi 
^ i s z y prócz dalszych meczów o m i -
'trzostwo kl- B. w grach sportowych o 
r*z półfinałowego meczu w turnieju 
^stowarzyszonych nie przewiduje w 
*j°dzi imprez sportowych, natomust w 
".Nu jutrzejszym t j . w niedzielę odbędą 
*!*. imprezy następujące: 
h Boks- — W safli Filharmonii przy ul 
Narutowicza 20 o godz ;nie 11 przed poł 
^ z bokserski Łódź—Pomorze. 

Piłka nożna- —Na boisku WKS o 
K°dz. 11 ma boisku Sokoła mecz o tytuł 
Jistrza k l C Zjednoczone I I—WKS I I . 
^ Pabianicach o godz- 11 na boisku 
k°koła mecz o tytuł mistrza k l . B (de
k u j ą c y ) : Burza—WidzewII 

Na boisku ŁKS-u o godz- 9 ii 11 fina 
v turnieju klubów niezrżeszotiych. 

Gry sportowe — Na boiskach w Ło 
dalsze mecze o mistrzostwo kl- B-

Zapasy. — W lokalu I K P przy ul . 

Srebrzyńsklej 10 O godz. 11 przed pol-
pierwszy mecz zapaśniczy O mistrżost 
wo drużynowe okręgu IKP—Kruszeen* 
der 
Kolarstwo- Z boiska Wiimy o ffodz. 9 

frano start ^J^J^^^fj^^ <go (Wilno); w wadze koguciej śmiech (War. 
bowego na dystansie 50 kim «nagrodę 8 1 > Malinowskiego; 
kierownika seken kolarskiej Wimy. 

K O M U K I K A . T 

wagons l i t s i c o o k 
Piotrkowska 68, 

DO WIEDNIA 
h a 7 1 1 4 d n i — SBI. 9 5 

Odjazd 10 listopada 

BU ety 
na LUX - TORPEDĘ 

•"•"wjazdy 
d o Z i e m i Ś w i ę t e j 

okrętami .Polonia* i .Kościuszko" 

Bi le ty l o t n i c z e 

w s z y s t k i c h k i e r u n k a c h 

A s e k u r a c j a B a g a ż u 

— Mecz ligowy Warszawianka — Śląsk, 
który miał się odbyć w niedzielę 3 listopada, 
został przełożony ze względu na mecz Pol
ska — Rumunją na niedzielę 24 listopada. 

— Wydział sportowy Okręgowego Zw. 
Bokserskiego zweryfikował niedzielne spotka
nie o mistrzostwo okręgu Sokół — Stella, ja
ko zakończone wynikiem 14:0 dla Sokoła. 
Decyzja zapadła wobec wystawienia przez 
Stellę kilku zawodników niezgloszonych do 
P. Z. B. 

Dzięki tej weryfikacji Sokół wysunął się 
na drugie miejsce w mistrzostwach okręgu 
i reprezentować będzie Poanań w zawodach 
mistrzów okręgowych o mistrzostwo Polski. 
Jak wiadomo, przed tą weryfikacją Pomorze 
miało być reprezentowane przez inowrodaw 
ską „Cujawlę". 

— Mistrzem bokserskim okręgu lubelskie
go został K.S.Z.O. z Ostrowca (pracownicy 
Zakładów Ostrowieckich). 

— Dziesięciobój lekkoatletyczny o mistrzo 
stwo Polski został definitywnie unieważnio
ny przez Polski Zw. Lekkoatletyczny, i w 
roku bieżącym nie zostanie już powtórzony. 

— Zostały już zakończone mistrzostwa 
bokserskie drużynowe śąska. Tytuł mistrza 
zdobyła drużyna I.K.B. świętochłowice przed 
drużyną Ruchu. | j 5 • 

— Z okazji „Dnia P.Z.B." bawili w W i l 
nie bokserzy warszawscy, którzy uzyskali na
stępujące wyniki : w wadze muszej Runa-
stein (W-wa) pokonał na punkty Bagińskie-

KTO ZACZ ZAREMBA? 
Bokserzy pomorscy dziś przybywają do Łodzi 

Wczoraj przed meczem z Łcdzią repre
zentacja bokserska Pomorza pokonała we 
Lwowie reprezentację miasta w stosunku 
10:6. Wyniki poszczególnych walk były na
stępujące: w wadze muszej Wyszecki (Pom.) 
pokonał na punkty Sandlera (Lw. ) ; w wadze 
koguciej Krzemiński I (P) znokautował w 
pierwszej rundzie Vajta ( L ) ; w wadze piór
kowej Akerman (L) pokonał na punkty Krze 
mińskiego II (P) ; w wadze lekkiej Sprung 
(L) pokonał na punkty Kowalskiego; w wa
dze półśredniej Biłyj (L) pokonał na punkty 
Szanowskiego (P) ; w wadze średniej Zarem
ba (P) znokautował w drugiej rundzie Edel
mana (L ) ; w wadze półciężkiej Wezner (P) 
pokonał na punkty Szapocznłkowa (L) t w 
wadze ciężkiej Choma znokautował w I-szeJ 
rundzie Skwarkowskiego (L) . 

Bezpośrednio po powyższym meczu bok
serzy pomorscy wyjechali do Łodzi, dokąd 

przybędą w dniu dzisiejszym 
pod kier. por. Koprowskiego. Reprezentacja 
bokserska Pomorza jutro rozegra spotkanie 
międzymiastowe z reprezentacją Łodzi. 

Specjalnie ciekawie zapowiada się waTka 

WINSZUJEMY 
Jutro: Hubertowi 
Wschód słońca 6,31 
Zachód słońca 16.08 
Długość dnia 9,37 
Ubyło dnia 7.20 
Tydzień 44 

rewelacyjnego Zaremby, który znokautował 
we Lwowie Edelmana, z Chmielewskim. Poza 
tern z zainteresowaniem oczekiwany jest wy 
stęp mistrza Polski Krzemińskiego oraz walki 
Wezner — Pietrzak, Kłodas - Choma 1 in. 

W reprezentacji Łodzi w wadze lekkiej Wo 
żniakiewicza zastąpi znajdujący się w doorej 
formie Wdowiński. Łódi przygotowała się ao 
jutrzejszego spotkania % Pomorzem b. starań 
nie. Pozostałe bilety można nabywać w przed 
sprzedaży w kasie sali Filharmonji od godz. 
9-ej rano w dniu dzisiejszym w ciągu całe 
go dnia, zaś jutro przed meczem. 

O: o: O 

w wadze półśredniej Seweryniak pokonał na 
punkty Batiukowa i w wadze średniej Po-
smyk zremisował z przebywającym ostatnio 
w Wilnie Pilnikiem. 

— Przy 18 000 widzów rozegrany został 
mecz piłkarski międzypaństwowy Monachjum 
—Oslo. Monachljczvcy pokonali gości w sto
sunku 8:1 (1:1)5 

KURSY KROJU DAMSKIEGO I MĘSKIEGO 
dla krawczyri i krawców w Lodzi 

W .nąjbłiższyj*_ dniach Instytut Rzemleślnl-1 

ozy w Łodzi uruchamia w Łodzi kwsy kroju dam 
skiego (angielskiego) I męskiego dla krawczyn 
i krawców. 

Wykłady prowadzone sa nowoczesnemf me
todami. Nauka odbywa się w godzinach wieczo 
rowych od 19.30 do 22. Opłaty nlslde. Absolwen 
ct uzyskają odpowiednie zaświadczenia. Jest Je 
sizcze kilka wolnych miejsc. Ze względu bli 
ski^termin rozpoczęcia wykładów kandydaci (tiki) 
proszeni są o jaknajsybsze zapisy. 

Zapisy przyjmuje i łnformacyj udziela Se 
JcretarJat Instytutu, Główna 7, III piętra, tele
fon 235-13. 

OTWARCIE ROKU SZKOLNEGO. 
na Katolickim Uniwersytecie Robotniczym 

w Łodzi. 

W dniu 5 listopada br. o goćJz. 19 w Domu 
K&tolidkkn przy ul. Gdańskiej L. 111 nastąpi 
otwarcie nowego ro-ku szkolnego na Katolickim 
Uniwersytecie Robotniczym w Łodzi. 

Program wykładów obejmie: zasady pracy 
w organizacjach A. K. (stronę prawną .organi
zacyjną i programowa), zagadnienia ekonomiczno 
społeczne: prawne 1 charytatywne- Słuchacze 
zapoznają się z encyklikami papieskieml, oma 
wiająceml zagadnienia robotnicze. W progT&snic 
uwzględnione będą przedmioty z zakresu opieki 
i Wbezpieczeń społecznych. Rusiści będą mieli 
możność obok pogłębienia wiedzy ogólnej, zapo 
znania się z metodami pracy apostolstwa świec 
kich. Na Katolickim LTniwensytecie Robotniczym 
powstaną 4 sekcje dokształceniowe: Alkcji Kato
lickiej, społeczna, literacka 1 charytatywna. 

Zapisy na K. U.R. przyjmuje kierownictwo 
K. U. R. przy uł. Gdańskie! L. 111, w godzinach 
biurowych, oraa księża proboszczowie we wszy 
stklch parafjach łódzkich. 

O: o: O — 

S A M E : N O K A U T Y . 

L u b l i n p r z e g r a ł . 
W dniu wczorajszym odbył się w Lublinie 

mecz bokserski Łódź — Lublin, który zakon 
czył się zdecydowanem zwycięstwem Łodzi 
w stosunku 11:5. 

Bokserzy łódzcy górowali znacznie pod — 
względem technicznym i począwszy od wagi 
piórkowej wszystkie waki rozstrzygnęli na 
swoją korzyść. Reprezentacja Łodzi walczyia 
w Lublinie nieznacznie zmieniona, gdyż Wdo 
wińskiego zastąpił w wadze lekkiej Wożnia-
kiewicz. 

Wyniki poszczególnych walk były nastę 
pujące: - — 

w wadze muszej Gluba (Ł) zremisował z 
Bernsteinem (L), Stachowski (L) pokonał na 

punkty Adamczyka (Ł) 
w wadze koguciej Wojsławski (L) pokonał 

po zażartej walce Celmera (Ł) 
w wadze piórkowej Spodenkiewicz (Ł) wy 

grał pewnie na punkty z Rozenmajerem (L) 
w wadze lekkiej Wożniakiewicz (Ł) wy

grał przez techniczne ko z Bończoszkiem 

w wadze półśredniej Ostrowski (Ł) wy
grał na punkty Andrysiewiczem (L) 

w wadze średniej Chmielewski wygrał — 
przez techniczne ko z Fronczakiem (L) 

w wadze półciężkiej Blibaum (Ł) znokauto 
wał Urbana (L) 

Zainteresowanie meczem b. duże., 
O:N:O -

i m . C h r - a a o w s i c i e j . 

W dniu wczorajszym na stadjonie 
r. KS-u odbyły się dwa mecze w hazene 
o mistrzostwo harcerskie hufców łódz 
kich. 

Drużyna im- Wołodyjowskiej pokona 
ła drużynę im- Skłodowskiej 17:8 (9:4). 
Bramki dla zwycięskiego zespołu zdoby 
ly Ciechomska 12 i Stillerówna 5. zaś dla 
pokonanej drużyny : Kowalewska 6 I Łc 
szewska 2. Sędziował p : Lityński-

Drużyna im. Żmichowskiel zremiso 
wa^a z drużyną im- Chrzanowskiej 11:11 
(5:5). Wszystkie bramki dla drużyny im. 
Żmichowskiej zdobyła L. Żelżanka ząi 
dla drużyny IM. Chrzanowskiej: Jeźewi 
czówna 8. Szymańska 2 I Łuczakówna 
1- Sędziował p. Wiśniewski-

W dotychczasowej punktacji mi
strzostw prowadzi drużyna im- Chrza
nowskiej przed drużyną im. Żmjchow 
sklej. 

Czerwoni w Pabianicach 
— A m b i t n a g r a P . T . C . — 

W dniu wczorajszym ligowa drużyna 
ŁKS rozegrała w Pabianicach towarzy 
ski mecz piłkarski Z PTC, który wygra 
ła bez większego wysi łku w stosunku 
5:2 (2:1). 

ŁKS w czasie gry zastąpił paru gra
czy rezerwowymi Skład ŁKS był na
stępujący: Piasecki (Andrzejewski) Flie 
gel, Karasiak. Tadeusiewicz. Wełnie 
'(Osieckti) Jezierski. Król, Sowiak, Gąt" 
k-f.wicz. „Wolski" I .Miller. 

W drużynie łódzkiej wystąpił PO raz 
pierwszy wowozatwilerdzony Gątkie-
wicz z Częstochowy który wypadł dość 
dobrze Przez cały czas zaznaczyła s !ę 
zdecydowana przewaga drużyny ligo
wej , pomimo iż pabjaniczanie grali b-
arribitnte. i - - . 
Bramki dla ŁKS zdobyli: KRÓL l Sowiak' 
PO 2. Wolski 1- Dla P T C obie bramki 
'/doby]! Witecki (w tern l*;v Z wolnego) 

Sędziował p. WiniaTski-.WIDZÓWTOKO 
'ŁO 800. • * i l * * ! W 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — popoł.: Uciekła mi prze-* 

pióreczka; wlecz.: Każdy człowiek 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Szczęście od jutra . i i " 
Adria — Gra zmysłów . 
Ca sino — 4 Vt muszkieterów/ m$ 
Corso — 1) Powrót Frankensteina, 2YfMai 

ieństwo z ograniczoną odpowiedzialno^ 
ścią •'*.»P+*i0PfiiJ%«*-<> • > 

Czary Bar Miewa. ' ^ą^.-* 
Dom Ludowy — Przeor Kordecki, obrońca 

Częstochowy 
Europa — Walczę o życie 
Grand-Kino — Piekło 

„JAR" kipo-rewja — na scenie „Jedziemy 
na warjata;', na ekranie „Wielka Księż 
na Aleksandra'". jrf 

Metro — Gra zmysłów ' 
Miraż — A. B. C. miłośd 
Mimoza — Czarna. perła\ 
Przedwiośnie — Bengali j 
Palące — Epizod 
Rakieta — Dwie, Joasie 
Rialto — Człowiek . w i l k ^ — \ 
Sztuka —' Kobieta szuka miłości ' 
Zachęta — Młody las 

Co zgotować jutro na obiad? 
Czernina z kluseczkami. Kaczka pie 

czona z jabłkami Krem 

VOXRADIO do sieci z 3 lampami z f . 
135 — z 4 lampami zl . 180 — również 
ta ra ty od 5 z l . tygodniowo Piotrków 
ska 79 w podwórzu. 

ZWIĄZEK Młodzieży Ch'rześcSja*ńśkiej 
Polska YMCA, wynajmuje pokoje mie 
szkalne dla kawalerów (chrześcijan) 1 
'utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy mo 
gą korzystać z natrysków, pływalni i sa 
li gimnastycznej itd. Zapisy w sekreta 
rjacie; Moniuszki 4a tel. 250-10. 

10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędnikom 
na wypłatę konfekcja- obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki. Chari, Piotrkow
ska 37 w podwórzu. 

ROZWODY za zgodą stron i bez zgo 
dy strony ,(z wyjątkiem vzym. kattol:c-
kich) dostępne dla wszystkich, po speł-
r*eniu formalnok'. Informacje Kilińskie 
go 87. m- 21 tel. 102-38 od 4 do 6 pp. 

Tylko zł. 2 ,50 gr. 
m i e s i ę c z n i e 

kosztuje abonament „ E C H A " 
x o d n o s z e n i e m d o d o m u 
Prenumeratę zamawiać można od każdegu 

dnia miesiąca. 
lAdres: 

/.wirki 2 (Karola) lub tel. 102-28, 
lub Piotrkowska 11. tel. 102-29. 

Przy odbiorze w admlniitracjl Żwirki \ 
(Karola) lab Piotrkowska 11 prenumerat 

ta Wjnosi tvlko 2 zl. 10 arr * 



E C H O hi. 3C5 

C h c e s z m i e ć z d r o w e 
P I J M L E K O , | E D Z O W O C E I J J J M t Z I f N * 

Niema chyba innej choroby, która spra
wiałaby tyle bólu cywilizowanej ludzkości, 
co próchnica zębów. Nietylko ból jest spra
wą ważną. Bez porównania ważniejsze od 
bólu są inne następstwa psucia się zębów. 
A więc źle pożuty pokarm nie może być stra. 
wiony. Z takiego pokarmu jest znacznie 
mniejszy pożytek, a najczęściej 

szkodzi to zdrowiu. 
Ludzie o zepsutych zębach odżywiają się nie
dostatecznie i zapadają na różne choroby 
przewodu pokarmowego. Uszkodzone zęby 
są często furtką, przez którą przedostają się 
do ustroju różne zarazki chorobotwórcze. — 
Prawdopodobnie tą drogą dostają się do u-
stroju człowieka 

zarazki reumatyzmu 
i zapaleń osierdzia. 

Z powyższych względów próchnicę zę
bów zaliczamy obecnie do poważnych klęsk 
społecznych i szukamy sposobów, jak jej za
pobiec. 

Do niedawna przypuszczano, zresztą nie 
bez podstaw, że przyczyną psucia się zębów 
są resztki pokarmów zalegających między 
zębami, żle czyszczonemi. Istotnie pokarmy 
mączne i zawierające cukier łatwo fermentu
ją w jamie ustnej, a wytwarzające się przy-
tem kwasy mogą rozpuścić częściowo ematję 
i otworzyć dostęp dla bakteryj powodujących 
próchnicę. Trudny do wytłumaczenia był je
dnak zawsze fakt, czemu próchnica szerzy 
się przedewszystkiem w społeczeństwach kul 
turalnych, a stanowi rzadkość u narodów 
dzikich, nie znających ani szczoteczek, ant 
dentystów. 

Dla ścisłości trzeba podać, że próchnica 
znana była dobrze już 

w zamierzchłej przeszłości. 
kW, starożytnym Egipcie była ona edaje się 
bardzo częsta, ale ograniczała się wyłącznie 
do sfer zamożnych, żyjących w dobrobycie. 
Natomiast lud prosty i sąsiednie narody nie
cywilizowane odznaczały się zawsze bardzo 
zdrowemi zębami. W nowszych czasach cie
kawe są nicmlernie spostrzeżenia poczynio
ne przy zetknięciu się z narodami dzikicmt, 

PODSŁUCHANE 
, _ . PRZYJACIÓŁKI. 

— Pomyśl, wczoraj przyłapałam mę
ża, Jhk chował naszą pokojówkę. Za to 
musiał mi kupić na przeprosiny, nową 
suknię wieczorową. 

—. Dziewczynę oczywiście odprawi
łaś? 

— 'Jeszcze nie, nie mam Jeszcze "owe
go futra. 

i czYS/ros\%)4 : • , 
Fryzjer do udznla:-—«vDw'?egó~Tfiasz 

takie brudne ręce? 
— Dzisiaj nie była leszcze żadnego 

klienta do mycia włosów; 

jak Indjanle Ameryki Północnej i Południowej 
pewne szczepy afrykańskie, Eskimosi i t. p. 
U wszystkich tych narodów uderzał Europej
czyka zawsze 

świetny stan zębów. 
.Wkrótce jednak po zetknięciu się z kulturą 
europejską narody te poczęły chorować na 
zęby, zupełnie tak samo, jak Europejczycy 
i przytem zmiana ta następowała zwykle Już 
po kilku latach. 

Musi być więc jakaś przyczyna powodu
jąca psucie się zębów, związana z trybem 
życia człowieka cywilizowanego i bez usu
nięcia tcj przyczyny nie wiele nam pomoże 
ani szczoteczka, ani pasta do zębów. 

Jakaż może być przeto przyczyna psucia 
się zębów? 

Na to pytanie trudno dać odpowiedź. — 
Wprawdzie wiemy już teraz, że przyczyna 
próchnicy kryje się w nieodpowiedniem ży
wieniu, ale nie potrafimy odpowiedzieć, jak 
należałoby zmienić żywienie, żeby nie stalP 
się ono powodem próchnicy. 

Pożywienie nasze ma cel dwojaki. Musi
my dostarczyć organizmowi: a) materjarti 
<lo budowy ciała i b) sit do pracy. Do budo
wy ciała służy białko i sole mineralne, a-siłę 
do"pracy czerpiemy z węglowodanów (mąka 
i cukier) oraz tłuszczy. 

W pożywieniu prostem roślinnem i zwre-
rzęcem wszystkie te składniki znajdują się w 
odpowiednim stosunku. Natomast w produk
tach oczyszczalnych, jak mąka biała, chleb 
biały 1 cukier, niema ani dostatecznej ilości 
białka, zdatnego do budowy naszego Ciała, 
ani niema soli mineralnych, potrzebnych do 
budowy naszego kośćcia i zębów. 

Najważniejszą więc rzeczą, zapobiegają
cą próchnicy zębów, jest racjonalne żywienie. 
Takim pokarmem, zawierającym wszystkie 
składniki, jest przedewszystkiem mleko. Za
wiera ono i bałko, i' tłuszcz ł cukier, a prze
dewszystkiem — dużo soli, wapna i fosforu, 
z których zdudowane są nasze zęby. Każdy 
człowiek powinien wypić dziennie 

3—4 szklanki mleka, 
żeby zabezpieczyć się przed szkodliwemi skut 
kami niedożywiania. Jarzyny zielone i owoce 
również zawierają prawie wszystkie niezbę
dne składniki pożywienia. Powinno się prze
to wykorzystać do spożycia te jarzyny, jakie 
są do nabycia w sezonie. 

Trzeba dać koniecznie zębom odpowiednią 
pracę. Zęby, przyzwyczajone do żucia, har
tują się i zachowują całość, zęby mało uży
wane psują się szybko. Zdrowszy przeto jest 
chleb nieco czerstwiejszy, 
niż świeży, chleb czarny raczej — niż bułka, 
surowe owoce są lepsze, niż kompoty, jeśli 
oczywiście nie zachodzą jakie przeszkody ze 
strony żołądka i jelit. 

A więc kto chce uniknąć próchnicy zębów, 
ten powinien żywić się odpowiednio: 3—4 
szklanki mleka, trochę owoców i jarzyn, czar 
ny chleb obok innych składników pożywienia, 
jest konieczne. Wreszcie przebywanie na świe 
żem powietrzu i na słońcu, a w braku słoń
ca — naświetlanie lampą kwarcową, wzmoc
nią nietylko organizm cały, ale przedewszy
stkiem uczynią zęby bardziej odporne na 
próchnicę. Oczywiście nie należy zaniedby
wać czystości zębów i zwrócenia się do den
tysty w razie, gdy stwerdzone zostało choćby 
najmniejsze uszkodzenie. 

Ś W I Ę T O N A R O D O W E G R E C J I * 

Oddział wojsk lotniczych defiluje przed wicekrólem generałem Kondyfsem podczas 
Ł J greckiego ć)vrtcta narodowego. Na czapkach żołnierzy widniał Już embk(.nat monarchii. 

W Stanach Zjednoczonych 

po Stanach Zjednoczonych, gdzie badał »-
merykańskie lotnictwo, odbywając szereg 
lotów na wszystkich niemal prywatnych lot 
niczych linjach amerykańskich. Z podróży 
tej przywiózł bardzo interesujący materjał 
statystyczny I informacyjny, dotyczący pry
watnego lotnictwa amerykańskiego, który 
podał w jednym ze swoich artykułów w pa 
ryskim dzienniku „Paris - Soir''. 

Wyniki pierwszego kwartału roku 1935, 
w stosunku do pierwszego kwartału roku 
1934, wykazują niezwykły postęp przemy
słu lotniczego i komunikacji lotniczej w Sta 
nach Zjednoczonych. W roku 1934 rząd a-
merykański wydał około 1 miljard 66 miljo 
nów złotych na organizację Hnlj wewnętrz
nych. W Stanach Zjednoczonych istnieje o-
becnle 

2,353 lotnisk, 
7. kKrych 693 są oświetlone przez całą noc. 
W ruchu znajduje się 758 aparatów lotni
czych. 

A ilość kilometrów, które przebyły sa 
moloty? W roku 1933 handlowe linjc lotni
cze osiągnęły fantastyczną 

liczbie 90 mfljonów kilometrów. 
W pierwszym kwartale 193"> roku samo 

loty handlowe przebyły 39,424.000 kim. 1 
przewiozły 319.455 pasażerów. Rekord prze 
wożenia pasażerów osiągnięto w czerwcu 
1935 roku. Samoloty przewiozły w tym mle 
siącu 73,896 pasażerów. 

Podróżowanie samolotem stało się obec
nie w Stanach Zjednoczonych rzeczą zupeł 
nie naturalną. Leci się samolotem tak samo 
jak dotychczas podróżowało się kolejami, 

Waszyngtonu do Nowego Jorku samoloteol 
jedynie dla załatwienia swoich sprawun* 
ków. Dla odbycia drogi z Los Angelos da 
Nowego Jorku koleją trzeba stracić 5 dni I 
4 noce. Nowoczesnemi samolotami odlatuje 
się z Los Angelos o godz. 5 wieczorem , * 
przylatuje się do Nowego Jorku o godz. 9 
rano. 

Przez cały czas lotu lotnicy informowani 
są przy pomocy aparatów radjowych, wydS 
Jących komunikaty co pół godziny, o stanie 
pogody 1 możliwościach lądowania. Próc2 
tego personel złożony z dwóch pilotów i kd 
biety, 

zwanej „gospodynią" 

rozmawia przez cały czas podróży z pas3 
żerami, objaśnia ich, zachęca 1 uspokajag 
Jest to przeciwieństko do stosunków w sa
molotach pasażerskich w Europie, gdzie pl 
lotom nie wolno rozmawiać z pasażerami-

Ale dokonałością swoją wyróżniają si{ 
.amerykańskie samoloty pasażerskie w cza-f • 
sie t. zw. „nocnych lotów''. Lampy ruchff« 
me, o różnych kolorowych światłach, umie* 
szczone są w odstępach od 10 do 15 knt, 
wzdłuż całej drogi 

dokoła lotniska. 
Lotnik może więc spokojnie wystartować w", 
nocy z jakiegoś lotniska w Stanach Zjedno«f 
czonych 1 polecieć na drugie lotnisko którt 
zastanie oświetlone przez całą noc. Nie mó« 
wi się już o luksusowych samolotach pas3 
żerskich, łączących Nowy Jork z Miami, P° 
siadających sleepingi, kuchnie, bary i pa< 
lamie. 

Nieznany zmysł psów 
• Doświadczenia niemieckiego badacza. Bb-
TalTwynika z doświadczeń szeregu ba 

daczy, ani słuch, ani powonienie nie od 
grywają u psów poważniejszej roli w 
ich zdolności orientowania się. Zmysł 
wzfóku również nie ma wielkiego zna 
czenia^ • ^ 

Tak ź analizy wielu doświadczeń, w 
związku z wyborem miejscowości, w 
którei przeprowadzane były badania, 
jak i ze sprawozdań rowerzystów, któ 
uy, śjedziłi powracające psy*. t wynika, 1 
że mamy tu do czynienia z jakimś zgo
ła nam nieznanym zmysłem który mo-
żnaby nazwać absolutnym zmysłem kie 
runku. i * 

Badacz niemiecki Bastian Schmłd po 
'daje "wynik kilku doświadczeń wykona 
nych pod kontrolą policji, automobili-
stów, i rowerzystów, jeden z psów z 
punktu, odległego o 11 kim. od domu, 
powrócił do domu w 1 godzinę I 8 mi
nut od chwili wypuszczenia. 
F Pi? ,18 dniach zawlez-tano go leszcze 
raz na to samo miejsce, skąd wrócił już 
po 43 minutach'. W międzyczasie wła
ściciel psa zmieniU mieszkanie. Po 2 l 

pół miesięcznym pobycie na nowent 
miejscu, a w 6 miesięcy po pierwszerrt 
doświadczeniu-1 znowu zawieziono ps* 
do tego samego punktu, co poprzednio. 

1 yni razem pies powrócił do starego 
mieszkania Gdy jednak schwytano S<> 
tam i puszczonfl w połow-e odległości 
pomiędzy,"dawnym domem a obecnym* 
powrócił do nowego domu. 

i Jjioy piej , wypuszczony w środktf 
miasta, za pierwszym razem powrócU 
do domupo 2 godzinach 10 minutach 
z odl.egło.3c\8 i pół kilometra. W 40 dni 
później powrócił z tego samego punktu 
'już po 37, mimitach' i j 

Należy podkreślić, Ize psy te nie by* 
ly"_ ani tresowane, ani też nie przed'1, 
stawiały okazów specjalnie inteligent* 
nych. Nie można przypuścić, mówi ba** 
dacz, ażeby zdolne były; .w, taklnT^stp* 
pn iu wykorzystać swój zmfj&ł WĘĆTFFAI 
fełucbi?, czy wzroku. Za każdym razerrt 
odtwarzały w jdjyięi chwili przy'ppm:> 
cy właściwego sowę zmysłu* którego 
człowiek Jest pozbawtonyjr-^absotótnti 
go zmysłu kierunku., - * " * 

| G U Y D E T E R A M O N 

Z Ł O W I E K 
W CZARNYCH 

! 
STRESZCZENIE: 

Do pensjonatu pani Orąbczewskiel przy 
ul. Mokotowskiej zajechał młody człowiek 

; powołujący się na polecenie mecenasa Jar-
i skiego z Sosnowca. 

W księdze meldunkowe] wpisał się jako 
, Lucjan Drost z Czeladzi. Pozatem w pensjo-
, nacie mieszkała bogata Polka z Ameryki — 
' pani Tankery, stary generał rosyjski .Wasyli 
| wanowicz Czardynin i emerytowany profesor, 
i Drost nosił stale czarne okulary. Pewnego 
i ranka znaleziono w pokoju zamordowaną 
, panią Tankery, ogołoconą z biżuterji. Zawia

domiony sędzia śledczy przesłuchał panią 
• Grąbczewską która opisała nieobecnego Dro 
• sta, podejrzanego o popełnienie zbrodni.' 

Niespodziewanie powrócił Drost z miasta 
i został poddany przesłuchaniu. 

Pozostawiając na miejscu zdumio
nych towarzyszy, wbiegła szybko na ku 
chenne schody, aby zawiadomić panią 
Grąbczewską- <*•, '" 

— Proszę pani, proszę nanH — w y 

krzykiwała. — Przyjechał! 
Pani Grąbczewską kończyła właśnie 

przepisywać na czysto rachunek nie-
szczęśliwefj pani Tankery do użytku jej 
spadkobierców. Jak widać, była to ko
bieta systematyczna. 

— Kto przyjechał? — zapytała, pod
nosząc głowę z nad papierów-

—* Morderca! 
—• Jaki morderca? 
— Człowiek w czarnych okularach' 
Właścicielka pensjonatu zerwała się 

z miejsca. 
i— Mój Boże! Na pewno uciekł! 
— Nie wiem, proszę pani... Wysiadł 

właśnie z taksówki... Czy mam zawiauo 
mić o tem policję? 

Ale pani Grąbczewską odzyskała Już 
częściowo zimna krew. i biorąc sie w 
karby, odrzekła: 

—• Spokojnie, Marysiu- Bądźmy opano 
wane- O, właśnie dzwoni- Otwórz drzwi 
a Ja już z nim pomówię- ' 

— Niech pani będzie ostrożna. Mógł* 
t y Jeszcze zrobić pani coś złego... i 

Pani Grąbczewską uspokoiła ja ru
chem ręki i udała się do salonu, dokąd 
po chwili wkroczył Lucjan Drost. 

; — To pan? — wykrzyknęła, mimo 
wszystko podniecona Jego nagleni poja
wieniem. 

— No tak. proszę pani. 
<— Wypuścili pana na wolność? 
—- Przed godziną- Nie powiem, aby 

mnie przeprosili-., bo sprawiedliwość po 
dobno nigdy nikogo nie przeprasza, na
wet wtedy, gdy sie myli. Musieli Jednak 
przyznać, że nie mogę mieć nic a nic 
wspólnego * zamordowaniem nam loka
torki. 

Uprzeflzaląc pytania właścicielki pen 
sjonatu. dał jei natychmiast kilka wyjaś 
nień. Na jego żądanie zatelefonowano do 
Czeladzi, aby zasięgnąć o nim informa-
cyj poczem interpelowano doktorat Bar 
czewskiego który potwierdził że rzćczy 
wiście polecił mu tego rana przyjść do 
siebie bardzo wcześnie i naczczo. 

— Przecież to naprawdę nie moja wi 
na Jeśli w nami domu nikt nie zauważył, 
że wyszedłem z pokoju punktualnie o 
wpół do ósmej! Na szczęście poczciwy 
szofer, który swoja taksówka zawiózł 
mnie do lekarza, a którei numer zupełnie 
przypadkowo zapamiętałem, został rów 
nież sprowadzony i zaświadczył. r że 
wiózł mnie właśnie o tej porze. 1 * 

—• No dobrze — rzekł mu wreszcie na 
czelnrk urzędu śledczego —> ale co pan 
miał za pomysł- aby opowiedzieć panu 
sędziemu Karnowskiemu te śmieszna hi 
storyjkę? . • . A A 

— Przyznaję się do Winy — odrzekł 

Redaktor naczelny: Franciszek Profaf, 

Drost- — Ale cóż? Wiadomość o zamor 
dowaniu pani Tankery tak bardzo mną 
wstrząsnęła- że dziwny sen. jaki miałem 
tej nocy, wziąłem za rzeczywistość. Zda 
wało mi się, że we śnie przeżyłem te 
zbrodnie z najmniejszemi szczegółami-
Dziwnym trafem szczegóły te okazały, 
się zgodne z rzeczywistością. 

— No dobrze, przyjacielu — zakończył 
badanie naczelnik z życzliwością. — Jest 
pan wolny- Ale niech pan nh przy
szłość nie kpi z policji! Innym razein 
może to pana drożej kosztować! 

Pani Grąbczewską z fcijącem sercem 
słuchała tego interesującego opowiada
nia. Chciałaby dokładniej wybadać swe 
go lokatora, ale Drost nie był usposobio 
ny do dłuższej pogawędki- Zbyt wiele 
powiedział już sędziemu Karnowskiemu, 
dlatego też teraz pragnął już być bar
dziej wstrzemięźliwy w opowiadaniu- Za 
komunikował więc tylko pani Grąbczew 
skiej. że zamierza nazajutrz rano onuścić 
Jej pensjonat-

—• Jakto?«— Wykrzyknęła.—Pan nas 
opuszcza?. Czyż nie było panu u mnie 
dobrze? •», «'*»; •* .-»! « 

*y Wręcz przeciwnie, łaskawa pani-
Ale rozumie pani chyba, że po tem, co 
izasz'0. nie mogę mieszkać dłużej w do
mu, w którym czuję, że Jestem podej-
Tzany^ ****.'*p***Mite<*> • *i • 

— Nie rozumiem, co pan mftwif 
•—Przecież to jasne, proszę pani. Gdy 

by nie podano tutaj panu Karnowskiemu 
informacyj o mnie, zarówno nieżyczli- f 
wych» lak i f a ł s zywy^ ccy py-z^Ojiszcz,* 

pani- ie przyszłaby mu.wogóle do eloWtf 
myśl- że Jestem zamieszany w. te po tw^ 
ną zbrodnie?, 

— Któż mógł poda? o panu takie in* 
formacje ?j — wykrzyknęła właścicielka 
pensjonatu ze szczerem oburzeniem* 

*— Nie wiem 1 nie chcę wiedzieć. .\VJ* 
nosze się stąd — i koniec Zresztą — 
dał po chwili — gdybym nawet chciał tu 
pozostać, nie mogę tego uczynić. 

Głęboki smutek i rodza'j przygnębień'^ 
odmalował się w. Jego głosie. I dodał :i 

— 'Lekarze n«e mogą nic dla mnie z f t f 

bić.- Musiałbym poddać sie ciężkiej op^ 
racji- której wynik jest bardzo w ą t p i a 
wy.-. I muszę przyznać, że nie mam °» 
wagi. Wrócę do Czeladzi, do matK^ 
A1 co ma się stać. niech się staniel 

— W takich" warunkach rzeczywiści 
trudno byłoby mi namawiać pana abv * 
mnie pozostał. Ale — dodała natychmia s t 

• * gdyby pan znal kogoś, kto wyb» 2 r ^ 
się do Warszawy, byłabym bardz1* 
wdzięcznW za polecenie mojego pensJ0 

natu. • 'Ał&itm.MTOMIFCTM \M< 

Na fo może pani liczyć z cała pe^ 
nością. Przyzinaję chętnie, że kuchnia J e S | 
wyśmienita- pokoje niezwykle czyste ' 
spokój idealny. Dodam nawet, i e od ^ 
su do czasu daje pani swoim lokatoroi" 
zupełnie nieoczekiwane rozrywki..- 4 

Pani Grąbczewską nie dosłyszała 0 

statniego zdania, lub też udała, że go n' f l 

słyszy. , , 

Odbito 
IW ŁojJzi 
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